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Zilliacus i Solley 
usunięci z Partii Pracy

LO N D Y N , 18.5. PAP. Posłowie L a ­
bo u r P a rty  Z illia c u s  i  Solley usunięci 
zosta li z .pa rtii. B iu ro  prasowe La - 
bour P a rty  w yda ło  w  te j spraw ie na­
stępujący kom u n ika t:

„E gzeku tyw a  Labour P a rty  na 
sw ym  posiedzeniu w  d n iu  18 bm. roz 
p a try w a ła  spraw y posłów S olley ‘a i  
Z illiacusa . Po dyskus ji postanowiono 
w yk lu czyć  obu posłów z p a r t i i z po­
w o d u  ich  dzia ła lności i  wygłaszanych 
p rzem ów ień “ .

W ykluczenie Z illiacu sa  z P a rtii 
P racy  pozostaje prawdopodobnie w  
zw iązku  z faktem , że jego okręg w y 
borczy Gateshend w ysuną ł go d w u ­
k ro tn ie  m im o  sprzeciwu w ładz na­
czelnych P a rt ii P racy na kandydata 
w  na jb liższych w yborach parlam en­
tarnych . W ładze Labour P a rty  zarzu 
cają Z illie cu so w i udzia ł w  akc ji po­
k o jo w e j, negatyw ne stanow isko w o­
bec p lan u  M arsha lla  i  pa k tu  a tla n ty  
ckiegb.

S olley ‘ow i w ładze P a rt ii P racy za­
rzuca ją  k ry ty k o w a n ie  p lanu M arshal 
la.

I^ależy zaznaczyć, że Solley należy 
do tych  n ie licznych posłów labourzy 
stow skich , k tó rzy  g łosow ali p rzec iw ­
ko  m arsha llow sk iem u uk ładow i dw u 
stronnem u, zaw artem u m iędzy W ie l­
ką  B ry ta n ią  a S tanam i Z jednoczony­
m i.

Poseł Solley, w yk luczony  z Labour 
P a r ty  z łoży ł deklarację , w  k tó re j o- 
św iadczył: „Postępowałem  zgodnie z 
decyzjam i, pow z ię tym i przez kon fe ­
renc ję  L a bo u r P arty . Dzia ła łem  w  
ta k i sposób, aby dotrzym ać przyrze­
czeń, złożonych wybci:com ".

Represje p rzec iw  posłom  
P artii Pracy

LO N D Y N , 18.5. PAP. W ładze P a rt ii 
Pracy po d ję ły  n iezw yk le  ostre k ro k i 
p rzec iw ko  posłom  labourzystow skim , 
k tó rz y  w  d n iu  16 bm. g łoso w a li' prze' 
c iw k o  ustaw ie o I r la n d ii.

Za tę  „n iesubordynac ję “  w ładze 
p a rty jn e  usunę ły z zajm ow anych sta 
now isk  5 sekre tarzy pa rlam en ta r­
nych p rzy  m in is ters tw ach : lo tn ic tw a  
wojskow ego, lo tn ic tw a  cyw ilnego, a- 
p ro w iza c ji, zaopatrzenia oraz m ary ­
n a rk i w o jenne j (a d m ira lic ji b ry ty j­
skie j).

Poszczególni m in is tro w ie  usunęli 
swych sekre tarzy na specjalne żąda­
n ie  prem iera A ttlee.

Przeciui wszczęciu  
postępowania sądowego 

wobec Duclos
P A R Y Ż, 18.5 (PAP) — W zw iązku 

z wszczęciem postępowania sądowego 
p rzec iw ko  wiceprzewodniczącem u 
Zgrom adzenia Narodowego — Duclos, 
M arce l V il la rd  —  b y ły  sekretarz ge­
ne ra lny  m in is te rs tw a  spraw ied liw ości 
w ystosow ał l is t  pro testacy jny do m i­
n is tra  spraw ied liw ości. V il la rd  prze­
c iw s taw ia  się sprzecznej z konsty tu ­
cją  kam pan ii i  podkreśla, że „k o m i­
sja do w a lk i z działa lnością antyame 
rykańską  nie  rozciąga chyba jeszcze 
swej w ładzy na F ranc ję “ .

Ponad 6 miliardów premii 
otrzym ali robotnicy 

na budownictwo mieszkaniowe
Rada M inistrów  przyjęła do wiado 

mości w  ferm ie specjalnej uchwały, 
przeznaczenie przez Komisję Central 
ną Zw. Zawodowych prem ii -zbioro­
wej przedsiębiorstw, podległych M in. 
Przemysłu i Handlu, za lata 1946-47 
w kwocie 6.289.825 400 zł. na budowę 
mieszkań dla robotników i rozbudo­
wę urządzeń socjalnych. Z  ogólnej 
sumy przeznaczono 4.481.699.000 zł. 
na budownictwo mieszkaniowe oraz 
1.308.126.000 zł. n,a rozbudowę urzą­
dzeń socjalnych.

Kwota 500 mi In. zł. pozostaje w  
bezpośredniej dyspozycji Komisji 
Centralnej Zw. Zawodowych na bu 
downictwo i remonty indywidual­
nych domów robotniczych (300 miln. 
zł.), rozszerzenie akcji kulturalno- 
oświatowej w  domach Funduszu 
Wczasów Pracowniczych (80 miln. 
zł.), inwestycje związane z akcją 
szkoleniową (80 miln. zł.). W  ramach 
tej kwoty przeznaczone będzie 40 
m iln. zł. na budowę sztucznego lodo­
wiska w  Katowicach oraz stadionu 
robotniczego w  Warszawie.

Komisji Centralnej Zzviązków Z a­
wodowych i Radem Zakładowym  
przedsiębiorstw, dla których wykony 
wane są poszczególne inwestycje, 
przysługuje prawo kontroli wydatko  
wanych sum, sprawności oraz termi 
nowości wykonania inwestycji.

Przydział mieszkań zbudowanych 
ze środków prem ii zbiorowej załogi, 
będzie dokonywany w porozumieniu 
z Radą Zakładową zainteresowanego 
przedsiębiorstwa.

Nota MSZ do W ie lk ie j Brytanii
W październiku 1948 r. Ambasada Brytyjska w Warszawie no tyfi­

kowała Rządowi K.P., że władze brytyjskie w Niemczech przygo­
towują proces przeciw byłym generałom niemieckim von Rundstedto- 
wi, von Mannsteinowi i  Straussowi, oskarżonym o zbrodnie wojenne, 
popełnione m. in. na terytorium polskim; Ambasada prosiła władze 
polskie o dostarczenie materiałów dowodowych. i

G łów na K om is ja  Badania Z brodn i 
N iem ieckich  w  Polsce przygotow ała 
obszerne m a te ria ły  dowodowe, u ja w  
nia jące fa k ty , świadczące o uczestnic 
tw ie  generałów  w  zbrodniczej ekster 
m in a c ji ludności po lskie j. W szcze­
gólności dow iedziono na podstaw ie l i  
cznych dokum entów  i  zeznań św iad­
ków , że oskarżeni genera łow ie b y li 
w sp ó łw in n i zbrodn i m ordow ania za­
k ładn ików , podpalania w si, grabieży 
w łasności publicznej i  p ryw a tn e j itd . 
Zebrane m a te ria ły  dowodowe, w  o- 
b jętości k ilk u  fo lia łó w , zostały do­
starczone Ambasadzie B ry ty js k ie j w  
Warszawie.

Prasa zagraniczna podała w  ostat­
n im  czasie in fo rm ac ję  o zarządzeniu 
w ładz b ry ty js k ic h , zlecającym  um o­
rzenie postępowania karnego przeciw  
generałom von R undstedtow i i  S tra­
ussowi bez przeprowadzenia rozpra­
wy.

W zw iązku z powyższym i fak tam i 
M in is te rs tw o  Spraw  Zagranicznych 
przesła ło osta tn io  Ambasadzie B ry ­
ty js k ie j w  W arszawie notę następu­
jące j treści:

„Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych przesyła wyrazy szacunku A m ­
basadzie Brytyjskiej w Warszawie i

Ostateczne wyniki wyborów 
na Węgrzech

BUDAPESZT, 18.5 (PAP). —  Wę­
g iersk ie  M in is te rs tw o  Spraw W ew­
nętrznych ogłosiło ostatecznie w y n ik i 
w yborów  do parlam entu, k tó re  odby­
ły  się w  niedzielę 15 maja.

Ogółem upraw n ionych  do głosowa­
nia  było  6.053.972 osób, z czego g ło ­
sowało 5.730.519. Na F ro n t Ludow y 
oddano 5.478.515 głosów —  a przeciw  
ko 165.283 N iew ażnych głosów było  
86.721.

Z 16 okręgów  wyborczych na ja k ie  
podzielony b y ł k ra j w yb rano  335 po­
słów. Prócz tego F ro n t Ludow y uzy­
skał 60 m andatów z tzw . „ l is ty  pań­
s tw ow e j“ . Do c y fry  te j do jdą jeszcze 
dalsze m andaty z okręgów w yb o r­
czych, w  k tó rych  pozostały ilośc i gło 
sów m niejsze n iż  16 tysięcy (ilość po 
trzebna do uzyskania mandatu). G ło­
sy te są obecnie liczone i  g łówna ko 
m is ja  wyborcza po k ilk u  dn iach usta­
l i  ja k im  okręgom przypadną dodatko 
we m andaty.

Mac C Iojj
Wysokim Komisarzem USA 

tu Niem czech
W ASZYNG TO N, 18.5. PAP. Podano 

o fic ja ln ie  do w iadom ości, że prez. 
T rum an m ianow ał dotychczasowego 
prezesa M iędzynarodowego Banku 
O dbudowy Johna Mac C loy ‘a Wyso­
k im  Kom isarzem  USA w  Niemczech 

Jak w iadom o gubernato r am ery­
kański s tre fy  okupacyjne j N iem iec— 
generał Lucius Clay ustąp ił ze swe­
go stanowiska w  dn iu  15 m aja br.

W y n ik i tuyboróuj 
do rad tu Bułgarii

S O FIA , 18 5. (PAP). Ogłcszono tu 
w y n ik i w yborów  do rad ludowych 
na obszarze całego k ra ju . W głosowa­
n iu  w z ię ło  udz ia ł przeszło 96 proc. 
ogólnej liczby osób, posiadających 
pnawo wyborcze. Frzeszło 92 proc. 
uczestników głosowania oddało swe 
glosy na kandydatów  F ron tu  O jczyź­
nianego. W S o fii na lis tę  F ron tu  pa­
dło ponad 96 proc. głosów.

Próby storpedowania 
Konferencji Czterech

„Nouioje W re m ia ” o „podejrzanych posunięciach”
MOSKWA, 18.5. PAP. Czasopismo „Nowoje Wremia“  poświęca ar­

tyku ł wstępny, zbliżającej się sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicz 
nych .

Droga do odbudowy współpracy 
w ie lk ich  m ocarstw  jest jasnh. Wyma 
ga ona dobrej w o li i  chęci do pracy 
w  in teresie poko ju  i  bezpieczeństwa 
narodów.

Co się tyczy  rozw iązania kw e s tii 
n iem ieckie j, k tó re j częścią składową 
jest sprawa B erlina , to wszelka p ró ­
ba rozw iązania je j wym aga prze­
strzegania uchw a ł ja łtańsk ich  i  pocz­
damskich. T y lko  opierając się na 
tw a rd ym  gruncie zasad Ja łty  i  Pocz 
dam u można osiągnąć rozw iązanie 
prob lem u niem ieckiego zarówno z u- 
względnien iem  in teresów w ie lk ich  
m ocarstw , jakoteż in teresów  ludu 
niem ieckiego.

Zw iązek Radziecki zawsze uważał, 
że prob lem  be rliń sk i ja k  i  problem  
całych N iem iec może być Rozstrzyg­
n ię ty  na drodze w spółpracy czterech 
m ocarstw  w  oparciu  o uchw a ły pocz 
damskie. <

Zw o łan ie  sesji Rady M in is tró w  
Spraw Zagranicznych, dowodzi, że ża 
dne odrębne ta rg i w  te j spraw ie nie 
mogą przynieść n ic  dobrego. Stąd też 
wniosek, że dotychczasowe m etody 
narzucania swej w o li pa rtne row i, tak  
charakterystyczne dla  w rogów  współ 
pracy m iędzynarodow ej, pow inny  być 
obecnie stanowczo w ye lim inow ane

Zw iązek Radziecki w  okresie po­
w o jennym  stale w yka zyw a ł dobrą 
wolę w  spraw ie osiągnięcia porozu­
m ienia i  nie poddawał się metodom 
szantażu i  dyktanda, z k tó ry m i łą ­
czą swe nadzieje pewne ko ła  p o lity ­
ków  zachodnich.

W ola narodów  ^utrw alen ia  poko ju  i 
w znow ien ia  w spółpracy w ie lk ich  mo 
carstw  — stw ierdza pism o radziec­
k ie  — jest ta k  silna, że nawet zdecy 
dowani w rogow ie  te j współpracy 
zmuszeni są obecnie zam ilknąć. Jed­
nakowoż czynn ik i te u s iłu ją  obecnie 
w y tw o rzyć  n iesprzy ja jącą atmosferę 
w okó ł sesji pa rysk ie j.

W n iek tó rych  pismach ukazują się 
prow okacyjne naw o ływ an ia  do ’ „w y ­
kazania s iły “  wobec Z w ią zku  Radzie 
ckiego na sesji oraz żądania pogrze­
bania uchw a ł poczdamskich. Nie ma 
potrzeby dowodzić, że te apele o b li­
czone są na to, aby u trud n ić  pracę, 
zb liża jące j się sesji Rady M in is tró w  
Spraw  Zagranicznych.

Podejrzane są także posunięcia o- 
kreślonych kó ł państw  zachodnich, 
k tó re  w  gorączkowym  pośpiechu za- 
inscenizow ały uchwalenie tzw. „k o n ­
s ty tu c ji“ , opracowanej w  Bonn, i 
stworzenie nam iastk i rządu N iem iec 
zachodnich w  postaci „ko m ite tu  tym  
czasowego“ . Podobne próby stosowa­
nia p o lity k i „ fa k tó w  dokonanych“  nie 
ro k u ją  żadnych la u ró w  je j in ic ja to ­
rom .

N ie ulega na jm n ie jsze j w ą tp liw oś  
ci — kon k lu du je  „N ow oje  W rem ia“
— że dalszy bieg w ypadków , zw ią ­
zanych z problem em  niem ieckim  
p rzyku je  uwagę szerokie j op in ii pu­
b licznej całego św iata. Działalność, 
zm ierzająca do storpedowania w spó ł­
pracy m iędzynarodow ej w yw o ła  ros­
nący opór na ca łym  świecie. Narody 
posiadają dosyć s iły , by zmusić koła 
rządzące do liczenia się z ich zdecy­
dowaną wolą zapewnienia d ługo trw a 
łe,go pokoju.

nawiązując do noty Ambasady z dn. 
30 października 1948 r. oraz not na­
stępnych Ambasady z dnia 24 grud­
nia 1948 r. i z dnia 10 lutego 1949 r. 
ma zaszczyt zakomunikować, co na­
stępuje:

Na wniosek Ambasady władze poi 
skie zebrały i opracowały z dużym 
nakładem pracy materiały dowodo­
we przeciwko b. niemieckim genera­
łom von Rundstedt, von Mannstein 
l  Strauss, które m iały być użyte w 
procesie wytoczonym im  przez w ła ­
dze brytyjskie.

Według wiadomości prasowych 
Rząd Jego Królewskiej Mości zanie­
chał przeprowadzenia procesu prze­
ciwko generałom von Rundstedt i 
Strauss i  zarządził zwolnienie ich z 
aresztu.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
byłoby wdzięczne Ambasadzie za wy  
jaśnienie, czy powyższa informacja, 
która mrusiałaby wywołać zdziwienie 
Rządu Polskiego, odpowiada praw ­
dzie“.#

W yzw anie  rzucone  
sum ieniu narodów

M O SKW A, 18.5. PAP. „N ow oje  
W rem ia“  w  a rty k u le  pt. „W ysocy pro 
Lektorzy opraw ców  h itle ro w s k ic h “ 
kom entu je  oświadczenie złożone w  I -  
zbie Lo rdó w  przez b ry ty jsk ie g o  wice 
m in is tra  spraw  zagranicznych Hen­
dersona, w  spraw ie um orzenia postę 
powania sądowego p rzec iw ko  zna­
nym  zbrodn iarzom  w o jennym  m a r­
szałkow i R undstedtow i i  generałow i 
S traussowi oraz w  spraw ie zw o ln ie ­
nia  ich  z w ięz ien ia  ze względu na 
„z ły  stan zd ro w ia “ .

„N ow o je  W rem ia“  stw ierdza, iż  ta 
ka decyzja w ie lko rządców  A n g li i jest 
szyderstwem  wobec pam ięci dziesiąt 
ków  tysięcy o fia r ka tó w  h itle ro w ­
skich i  w yzw aniem  rzuconym  sum ie­
n iu  narodów.

Czasopismo podkreśla, że argum ent 
o „z ły m  stanie zd ro w ia “  Rundstedta 
¡„.Straussa b rzm i szczególnie cyn icz­
nie w  ustach p rzedstaw ic ie li ang ie l­
skich k ó ł rządzących i  przypom ina w 
zw iązku z tym  okoliczności stracenia 
w  A n g lii w  roku  1916 przyw ódcy i r ­
landzkiego ruchu na rodow o-w yzw o­
leńczego Jamesa Connolly, którego 
sprowadzono na m iejsce stracenia na 
noszach.

O p in ia  publiczna Z w iązku  Radziec 
kiego, na którego terenie grasował, 
ci przestępcy zgłasza stanowczy p ro ­
test wobec bezprawnej decyzji w iadz 
angie lsk ich w  spraw ie Rundstedta i 
Straussa.

22.429 tucznikóin  
dostarczono 

u j  I  dekadzie maja
Jak inform uje komisarz do 

spraw hodowlanych M in ister­
stwa Rolnictwa i R.R. do dnia 
10 maja chłopi odstawili do 
gminnych spółdzielni 22 429 szt. 
tuczników, tj. ck. 33 proc. ogól­
nej ilości destaw przewidzianych 
na maj;

Z pieśnią, tańcem i muzyką...

Krajow y Konkurs Młodzieżowych Zespołów Śpiewaczych, Instrumentalnych  
i Tanecznych we Wrocławiu cieszy się dużym powodzeniem wśród mieszkań­
ców miasta i przybyłych gości. Szczególnym zainteresowaniem darzy się 

zespoły ludowe, występujące w barwnych strojach regionalnych.
Na zdjęciu grupa młodzieży góralskiej z okolic Zakopanego, która zwiedza 

tereny Wystawy Ziem Odzyskanych.

Adam Skwara

Tęsknota za inflacją
Od własnego korespondenta ,,Rzeczypospolite]”

PAKyż, w maju
Zniżka eon niektórych artykułów żywno 

ściowych (ziemniaków, i innych jarzyn, 
oraz jaj), dalej rosnąca stagnacja w han 
dlu oraz wzrost ilości bezrobotnych, upad 
tości i likwidacji interesów —  oto objawy 
wzbudzające od pewnego czasu, poważny 
niepokój we francuskich kołach gospo­
darczych. Wielu ludzi mówi nawet o kry 
zysie, jako fakcie dnia dzisiejszego. Biule­
tyn ekonomiczny „Société d'Etudes Ecomo 
miques et Documentaires" podaje następu 
jące fakty:

ilość bankructw podwoiła się od stycz 
nia 1948 do stycznia 1949 roku, a w po 
równaniu ze stycznie] 1947 jest w roku 
bieżącym pięciokrotnie wyższa, jakkolwiek 
nie jest jeszcze tak wielka, jak w r. 1938, 
który jednak, jak wiadomo, był we Francji 
rokiem bardzo „słabym“ . To samo źródło 
podaje, że sprzedaż koszul u detalistów 
zmniejszyła się o 75 proc. od stycznia 
1948 do stycznia 1949. C har:'.‘erystyczny 
jest przykład obuwia, którego niesprzedane 
zapasy w sklepach odpowiadają obecnie 
sześciomiesięcznemu zbytowi, zamiast trzy 
miesięcznego, normalnego. Ceny nabycia 
prz siębiorstw handlowych (tzw. fonds de 
commerce) spadły w porównaniu z ubieg 
tym rokiem o ok. 25 proc., mimo spadku 
wartość: pieniądza. Ilość hurtowników tek 
styl nych, zrzeszonych w Federacii Odzie 
żowców spadla w ciągu roku z 1.200 do 
850. W  gazetach są masowe oferty sprze 
dąży sklepów. Na 13 ogłoszeń chęci sprze 
dąży sklepów z obuwiem jest jedna tylko 
oferta z chęcią nabycia takowego. W  bran 
ży aparatów radio-elektrycznych jeden 
kandydat do nabycia interesu przypada 
aż na 24 zgłaszających chęć sprzedaży. 
W  ciągu roku zamknięto 3000 zakładów 
fryzjerskich. 1 tak dalej. Mcżnaby przy­
kłady mnożyć bez liku.

Wobec takiego zastoju wjelu ludzi ży­
wi obawę, czy nie zanosi się na groźny 
kryzys deflacji, który zdaniem ich mógłby 
być o wiele gorszy w skutkach, aniżeli in

Zobouiiązania przedkongresoiue tnyrazem 
notuego stosunku do pracy

Sekretarz gen. K C Z Z  pos. T. 
Ć w ik  w  w yw iad z ie  udzie lonym  
przedstaw ic ie low i PAP, om ów ił 
bogaty dorobek Czynu 1-m ajowe- 
go i znaczenie m asowych zobpwią 
zań, podejm owanych dla uczcze­
n ia  H  Kongresu Z w iązków  Zawo 
dowych.
—  Jaki byl zasięg zobowiązań 

pierwszomajowych?
— Zobow iązania pierwszom ajowe, 

za in ic jow ane przez załogę h u ty  „K o ­
ściuszko“  i p rzodow nika pracy górn i 
ka A priasa po dch w yc ili z en tuzjaz­
mem nie ty lk o  robo tn icy  i  p ra cow n i­
cy zakładów p rodukcy jnych , ale wszy 
scy pracujący. P odkreślić należy po­
wszechny udzia ł h u tn ikó w , górn ików , 
m etalowców i  w łó kn ia rzy .

W yw iad  z sehr. gen. K CZZ 
posłem 7. Ćwikiem

H u tn ic y  zam eldowali, że wykonane 
zobowiązania pierwszom ajowe przed-

Z nacisk iem  muszę podkreślić  — 
oświadcza sekr. gen. K C ZZ — że o- 
grom ną większość tych zobowiązań 
w ykonano przed term inem , pode jm u­
jąc zobowiązania dodatkowe. Np. ko­
pa ln ia  „Sosnow iec“ , zobow iązując się 
przekroczyć plan k w ie tn io w y  o 9 
proc. i  podnieść w ydajność o 34 kg.

s taw ia ją  wartość ok. 975 m iln . zł. na robo tn ikodn iów kę, n ie  ty lk o  uzy 
G órn icy  d a li k ra jo w i ponad plan pro - skala przekroczenie planu, ale osiąg-
dukcję  w artości ponad 200 m iln  zł, 
p racow nicy przem ysłu chemicznego — 
185 m iln . zł.

W h u tn ic tw ie  ok. 160 p rzodow n i­
ków  pracy podjęło in dyw idu a ln e  zobo 
w iązan ia , dotyczące przekroczenia 
no rm  pracy. Ok. 3 tys. h u tn ik ó w  zglo 
s iło w  okresie re a liza c ji Czynu P ie rw

nęła ponadto wydajność jednostkową 
o 73 kg. wyższą od zam ierzonej. Umoż 
l iw i ło  to załodze podjęcie i  w ykona­
n ie  dodatkow ych zobowiązań.

—  Jak zamierza ruch zawodowy 
utrw alić bogaty dorobek Czynu 
Pierwszomajowego?

W Czynie 1-m a jow ym  uczestniczyło b a jo w e g o  przystąp ien ie  do w spó ł- 
¡ „  q ono ___Z___ ¡1.1;., zawodm etwa pracy. Szczególnie w y ­

różn iła  się huta , Kościuszko“ .
W gó rn ic tw ie  na w yróżn ien ie  zasłu 

gu ją  kopa ln ie  „C hw a łow ice “  i  „B o le -
501 zespołów pracow n ików  przem ysłu s‘fy?  ś m ia ły  W każdej z tych ko - w y  st y j pracy, zapoczątkowany w  o 
spożywczego, 420 zespołów budow la- P ^ n  gó rn icy  w yd ob y ł, przeszło ,25 k rc s i ~
*  J °  K tys. ton węgla ponad plan. G órn icy

kop a ln i ,,B y tom “ n ie  ty lk o  przekro

m. in. 3.805 zespołów pracow ników  
Poczt i  T e lekom un ikac ji, 1.209 zespo­
łów  ko le jarzy, 820 zespołów pracow ni 
ków  przem ysłu leśnego i  drzewnego,

— Ruch zawodowy w  pe łn i świado 
mości w ie lk ic h  korzyści, ja k ie  p rzy­
n ios ły  k ra jo w i podjęte i wykonane 
zobowiązania p rodukcyjne , zamierza 
za pośrednictwem  w szystk ich  swoich 
ogn iw  zw iązkow ych u trw a lić  ten no-

nych, 240 zespołów p racow n ików  są 
dów i  p ro ku ra tu ry , 96 zespołów p ra ­
cow n ików  przem ysłu skórzanego B ar sw c je  zobowiązania, ale podnie v^ieïkie korzyści

. C l  o i n  n o n  m  r n n n t m  I r o n n i n i i T l m  r \

ie  Kongresu ‘ Zjednoczeniowego 
FZPR. Muszę s tw ie rdz ić , że masy pra 
cujące coraz powszechniej doceniają

d?,o poważny w k ła d  w n ieś li ro b o tn i­
cy ro ln i, gdyż 748 zespołów podjęio 
konkre tne zobow iązania dla uczcze­
nia św ięta mas pracujących.

— Jaką wartość przedstawiały zo 
bowiązania i jak przebiegało ich 

wykonanie?
— N ie ła tw o  jest -w yrazić  tę  w a r­

tość w  cyfrach. N ic  ulega w ą tp liw o ­
ści, że są to m ilia rd y  zł. Pamiętać 
należy, że bardzo liczne b y ły  zobowią 
zania nie kończące się w  dn. 1 maja, 
lecz zw iązrne z całością jolanów p ro ­
dukcy jnych  w  rb.

w yp ływ a jące  
iS i ,W/ d̂ jn ° ŚŚnnu / 0w 0 tn ik 0 d n -?W kS °  wzmożonej p ro d u k c ii i  systemu o- 

30 k 0 . do 1630 kg. W przem yśle che- szczędnościcwego. W yrazem tego jest 
m icznym  namowazmeisze osiasm ecia now y stosunek do pracy, a jedńym

z dowodów, że nie jest to ty lk o  chw i 
Iow y po ryw , są tysiące ztobowiązań.

m icznym  najpoważniejsze osiągnięcia no stosunek 
uzyskało dz ięk i C zynow i P ie rw szo­
m ajowem u. Zjednoczenie P rzem ysłu
Nawozów Szucznych oraz Zjednoczo- napływ ających do K C ZZ podjętych 
ne Zak łady P rzem ysłu Farb  i  L a k ie - d ja UCZCZenia Kongresu Z w iązków  Za
row .

W śród w łó k n ia rz y  w yró żn iła  się za
wodowych.

Muszę podkreś lić  w ie lką  różnorod-
łoga przędzaln i PZPW  N r. 1 w ykona- neść tych zobowiązań. Do znanych 
niem  p lanu p ro d u k c ji w  114 proc. o- już fo rm  w ciąż dochodzą nowe żarów 
raz załoga. PZPB N r. 3, k tó ra  w yp ro - no w  pracy p rodukcy jne j, ja k  i  w  dzia 
dukow ała 102 tys. m. tka n in  ponad ła lności ku ltu ra lno -ośw ia tow e j oraz w  
plan. p racy społecznej.

flacja. Chociaż z drugiej strony okazuje 
się, że infla.ncja ma sporo zwolenników, 
jakkolwiek, oczywiście nikt się do tego 
otwarcie nie przyznaje. Środki zaradcze 
jednak, które się tu i ówdzie zaleca, są 
niczyim innym, jak zarodkami inflacji. Tak 
np. mówi się o ’ konieczności zniesienia 
istniejących ograniczeń kredytowych dla 
kupców i przemysłowców, co dla kredyto 
biorcow jest oczywiście bardzo wygodne, 
bo im pozwala przetrzymać ciężkie czasy, 
bez konieczności obniżenia cen. Ale taki 
wzrost kredytów z banku państwowego to 
w rezultacie często oznacza wypuszczenie 
nowych środków pieniężnych bez pokry­
cia w postaci nowo wytworzonych towa­
rów, czyli najzwyklejszą in Facją.

Tzw. kola gospodarcze skarżą się,,łże 
panuje szalony brak gotówki, że stopa 
procentowa jest bardzo wysoka, że niespo 
sćb znaleźć pieniądze na inwestycje itd , 
ze więc potrzebny jest zastrzyk w postaci 
świeżo wydrukowanych i wypuszczonych bi 
letów Banku Francji. Ale przeważająca 
Większość tych, którzy głoszą takie hasła 
inflacyjne, zastrzega się gwałtownie prze­
ciw podwyżce piać, a nawet przeciw wpro 
wadzeniu umów zbiorowych w życiu go- 
spoJarczym, uważając, że te kroki to jest 
dopiero prawdziwa inflacja.

Ci przeciwnicy podwyżek plac i umów 
kolektywnych nie. uznają argumentu gło­
szonego przez kola związków zawodo- 
wych, że istotną przyczyną zastoju gospo 
darczego, jest niska siła kupna pracowni 
ków fizycznych i umysłowych. Twierdzi 
się poza tym, że podwyżka plac niezawod 
nie pociągnie za sobą inflacyjną zwyżkę 
cen, jakkolwiek ci sami ekonomiści przy 
znają, że zwyżka płac pociąga za sobą 
wzrost produkcji, która wówczas o wiełe 
łatwiej znajduje zbyt, a wzrosiu produkcji 
nie można nazwać objawem inflacyjnym 
tylko jego przeciwieństwem. O tym zaś, 
aby można by’o podwyższyć płace nie pod 
w>'ższa¡ąc cen, ekonomiści ci nawet sły­
szeć nie chcą.

Gdy tak ważą się losy dalszej polityki 
finansowej, szereg niepokojących objawów 
może doprowadzić do nowei fali zwyżek 
cen. Jakkolwiek w pierwszych czterech mie 
słącach bież. r. dochody skarbu przewyższy 
ly ^rozchody, to jednak zdaniem ,.Le Men 
de z dn. 12 maja, grozi w roku bieżącym 
deficyt w wysokości przeszło 100 m iliar 
dów franków. Według paryskiego wydania 
„D a illy  M ail“  z dn. 11 maja, wojna w 
Indochinach wymaga dodatkowego nakła­
du w wysokości 60 miliardów fr. w br., co, 
zdaniem tego pisma oznacza łącznie wy­
datek 210 miliardów fr. na ten cel w roku 
15‘9. Koleje państwowe wykazują deficyt 
21 miliardów fr. Gazownie maią również 
około 20 miliardów deficytu. Skąd wziąć 
na pokrycie tych wszystkich wydatków?

Podnieść ceny za usługi świadczone 
przez przedsiębiorstwa upaństwowione? 
Wprowadzić nowe podatki? Oznacza to 
nową falę drożyzny. Mówi się o podwyżce 
cen na rzecz skarbu, za benzynę przy 
sposobności całkowitego lub częściowego 
zwolnienia jej od reglamentacji. Ale, wy­
starczy przypomnieć sobie, jak ogromną 
rolę w życiu gospodarczych Francji odgry 
wa transport samochodami ciężarowymi, 
aby zrozumieć że i takie zarządzenie mo 
gleby być zarodkiem nowej fali drożyzny. 
Są również poważne obawy co do podwyż 
ki cen zboża i chleba.

Z  powyższego wynika, że niezależnie od 
tego, czy zostaną wprowadzone w życie 
ulgi kredytowe, o których marża zwolen­
nicy inflacji „utajonej“  *— niebezpieczeń 
stw'o inflacyjnej zwyżki cen, wskutek za 
chwiania równowagi budżetowei iest nie 
do zlekceważenia. Czyżby mia'o znosił 
nowtórzyć się zjawisko które zauważyli­
śmy od szeregu lat we Francii, a miano 
wicie, że pierwsze cztery, pięć miesieev 
każdego roku są okresem rosnącej stabili 
zacii, „zdrowia“  budżetowego, a nato-

pciowa roku iest 
trudności,

miast druga
wzrastających trudności, niw'eczacvch w 
znaczne! mierze osiągnięcia pierwszej po 
łowy roku?
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M i n o r o w e  n a s t r o j e  
w M a d r y c i e

Radio m adryckie  kom entu jąc w y ­
n ik i głosowania w  Zgrom adzeniu O- 
gó lnym  nad sprawą H iszpan ii ośw iad 
czyło tr iu m fa ln ie : Zgrom adzenie od­
rzuc iło  w n iosek p o lsk i domagający 
się sankc ji p rzec iw ko  H iszpan ii.

Is to tn ie , w n iosek ten został od rzu­
cony. A le  rad io  M a d ry t przem ilcza ło , 
że Zgrom adzenie Ogólne odrzuciło 
także w n iosek czterech państw  A m e­
ry k i Ł a c iń sk ie j domagający się anu­
low an ia  sankc ji dyp lom atycznych 
p rzeciw ko H iszpan ii.

Otóż n ie  m ie liśm y w ie le  nadziei, 
żeby Zgrom adzenie — ja k  tego doma 
gała się delegacja polska — zdćcydo 
wato się na zaostrzenie sankc ji prze 
c iw ko  gen. Franco. N atom iast u trz y ­
m anie przez Zgrom adzenie do tych­
czas is tn ie jących  sankc ji dypiom atycz 
nyeh jest vv obecnym Układzie s ił w  
Ci*fZ dużą niespodzianką a dla gen. 
Franco i  jtego po litycznych p rzy jac ió ł 
wręcz klęską. W  M ad ryc ie  bowiem  
w ie le  sobie obiecywano, po zn iesie­
n iu  sankc ji dyplom atycznych. G e ń . 
Franco odkłada ł k ilk a k ro tn ie  swą 
mewę przed Cortćzam i rezerw ując so 
bie  W idocznie praw o pierwszeństwa 
w  rozgłoszeniu te j dobre j w iadom oś­
ci. N atom iast w  kołach finansow ych 
USA żywo in teresowano się m oż li­
wościam i ,ja k ie  powstaną d la  przem y 
słu am erykańskiego z ch w ilą  tidżielę 
n ia  H iszpan ii przez B ank Im p o rto w o . 
E ksportow y 250 m ilio n ó w  do larów  po 
życz k i.

W y n ik i głosowania n ie  da ły  na sie­
b ie  d ługo czekać. Spadły ku rsy pa­
p ie rów  hiszpańskich, na gie łdzie no ­
w o jo rsk ie j, a dyrekc ja  Ranku E ks­
portowo - Im portow ego pośpiesznie 
zakom unikow ała , że rząd gen. Franco 
nie  może liczyć na pożyczkę.

N ic  dziwnego, że taka  nagła odm ia 
na dobre j W ydawałoby się k o n iu n k ­
tu ry  w yw o ła ła  w  M ad ryc ie  a tak h i ­
s te r ii, którego ostrze —  rzecz jasna 
— skierow ane jes t p rzeciw ko Polsce, 
jako  in ic ja to rce  i  konsekw entnej rze 
czniczće a k c ji p rzec iw ko  hiszpańskie 
mu dyk ta to row i. Zresztą rów n ież i 
am erykańskie ko ła  po lityczne przyz 
lia ją , że chociaż Wniosek po lsk i zo­
s ta ł odrzucony, to jednak  rezu lta t gio 
siewania w  Zgrom adzeniu je s t fa k ty  
cznie m ora lnym  zw ycięstw em  Polski. 
N ie  zaostrzono w praw dzie  sankcji: 
alé n ie  odważono się też anulować 
is tn ie jących.

Świadomość, że glosowanie za znie 
Biertiem sankc ji by łoby równoznacz­
ne z aprobatą reż im u gen. Franco 
pow strzym ała  od głosu Starty Z jedno­
czone, W ie lką  B ry ta n ię  i F ranc ję  a 
to z ko le i pozw o liło  in h ym  delega­
cjom , uza leżnionym  ód d y re k ty w  mo 
carstw  zachodnich na w iększą swobo 
dę decyzji. M ożna tu ta j z pew nym  za 
strzeżeniem zgodzić się t  tw ie rdze­
n iem  delegata b ry ty jsk ie g o  M C . N e i- 
l ‘a, że w  spraw ie  h iszpańskie j mocar 
stw a anglosaskie is to tn ie  po w s trzy ­
m a ły  się od w y w ie ra n ia  p re s ji na 
inne delegacje albo — có je s t słusz­
niejsze — presja  ta n ie  by ła  zbyt Sil 
na. A le  po tw ie rdza  to ty lk o  regułę, 
że zazwyczaj delegacje te idą za dele 
gácjam i m ocarstw  anglo-saskich ja k  
zá pan ią  m atką. W spraw ie  hiszpań 
sk ie j idąc śladem delegacji anglosas 
k ich  — ińne delegacje p o zw o liły  sie­
b ie  rów nież na luksus w strzym an ia  
się cd głosu. Z łośliw ość losu s p ra w i­
ła. że tym  razem było  to aku ra t rta-

przekór in teno jom  W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  USA.

Dowodów, że utrzÿrtiààile sankc ji 
dyp lom atycznych p rzeciw ko reż im o­
w i F ranco n ie  leżało w  in tencjach mo 
carstw  anglosaskich n ie  trzeba da le­
ko szukać. Delegat b ry ty js k i Mac 
N c ii pow iedz ia ł w yraźn ie , że pows­
trzym u je  się ty lk o  dlatego cd głosu, 
aby n ie  można było  posądzić W ie lką  
B ry tan ię  o akceptow anie tego „d y k ­
tatorskiego niedem okratycznego i  
Wstrętnego reż im u “  (Zwracam y tu ta j 
uwagę, że ta bcvínoW ska te rm in o lo ­
gia nadal się u trzym u je  w  o f ic ja l­
nych kc łach b ry ty jsk ich ). Delegacja 
amerykańska zadęła analogiczne sta­
nowisko. N atom iast obie delegacje 
stanowczo podkreś liły , że istotne dla 
n ich są spraw y stosunków  gespodar 
ezyeh z gen. Franco, dlatego też sank 
ejorrt ekonom icznym  sprzeciw ia ją  się 
stanowczo. W  te j płaszczyźnie W yn i­
k i głosowania zadawalają m ocarstwa 
anglosaskie.

A le  sprawa stosunku do H iszpan ii 
m ocarstw  anglosaskich —  ja k  to 
chc ie liby  sugerować przedstaw icie le 
tych państw  —  n ie  ogranicza się do 
zagadnień gospodarczych. Jeśli de le -' 
gaoje m ocarstw  zachodnich chcia łyby 
zachować pozory neutra lności w  p o li 
tyCźnej a k c ji na rzecz gën. Franco, to 
Wręcz czego inrtego oczekiwa ły od re 
szty państw  b loku  zachodniego. Z  H i 
szpa.nią w  dzisiejszej sy tuac ji p o li ty ­
cznej zw iązanych .fest zbyt dużo nadziei 
i p lanów , by można na dłuższy dys­
tans rezygnować z w prow adzenia je j 
do b loku  zachodniego. M in , B ev in  
przyznał, że pa k t a tla n tyck i bez udzia 
łu  H iszpan ii jest n ie rea lny .To samo 
m ówią sztabowcy amerykańscy. Przed 
tym  jednak zanim  *>tWór2ą się przed 
gen. F ranco d rzw i do b loku a tlan tyc­
kiego lu b  p lanu M arshalla  czy Rady 
Eurepy należałoby znieść tę przesz­
kodę ja ką  są sankcje dyplom atyczne. 
N ie sposób przecież rokow ać z rzą ­
dem, k tó ry  stb i poźa nawiasem  p o li­
tycznym . Tę pierw szą część zadania 
m ia ł spełn ić w niosek czterech państw  
A m e ryk i Ł a c iń sk ie j zezwalający 
członkom  O NZ na in dyw idu a ln e  u ło ­
żenie swych stosunków z H iszpanią.
, Maszyna do glosowania“  m ia ła  ten 
Wniosek za tw ierdzić. Coś źle jednak 
skalkulowano.

Z rozum ia ła  jes t w ięc  konsternacja 
nie ty lk o  w  M adryc ie , ale i  w  W a­
szyngtonie i  Londynie . Prasa londyń 
ska ja k  np. „M ancheste r G uard ian“  
w ym aw ia  rządow i Brak stanowczości 
i odwagi cyw iln e j. „T h e  T im es“  
stw ierdza, że n ie  dość energiczne po 
parcie  b ry ty js k ie  d la  W ńiósku dele­
gacji p id. am erykańsk ie j przyczyn iło  
się do osłab ien ia całej koncepcji b ló 
ku a tlan tyck iego .W k o n k lu z ji pism a 
londyńsk ie  dochodzą do w ni'csku, że 
trzeba będzie coś zrobić, aLy gaffe 
napraw ić.

Być może pów inno to być „w y w a r 
cie odpow iedniego nacisku na gen. 
Franco w  k ie ru n k u  złagodzenia jego 
reż im u“  lu b  też po prostu  W yciągnię 
cię ostatecznych konsekweńcyj i  po­
rzucenie pozorów. Rzecz jasna, 
że dz iennikom  b ry ty js k im  nie 
przychodzi do g łow y wejście  n a jp ro ­
stsze: poparcie a k c ji w  celu ca łkow i 
tego usunięcia Franco. A le  przecież 
rachuby na w łączenie H iszpan ii do 
b loku  a tlan tyck iego  i  je j w  n im  rC li 
uzasadnione są tak  długo, ja k  długo 
is tn ie je  w łaśnie Franco. Tego n ie  da 
się ukryć.

Gospodarka Europy W schodniej
ro zw ija  się szybciej 

niż w  krajach  m arshallotuskich  
Przem óiuienie deiegata ZSRR u; Geneuiie

GENEWA 18.5. PAP. W7 czasie obrad Europejskiej Komisji Gospo 
darczej delegat Stanów Zjednoczonych Porter, usiłując odeprzeć za­
rzuty wysuwane przez liczne delegacje, że rząd amerykański narzuca 
krajom zachodnio-europejskim politykę dyskryminacji w handlu z 
krajam i Europy wschodniej, wystąpił z nieuzasadnioną krytyką sto­
sunków gospodarczych między kra jami wschodnio-europejskimi oraz 
wysunął szereg bezpodstawnych in synuacji pod adresom ZSRR.

Ofeńsjjtua A rm ii LudoiUej 
uj k ierunku  Kantonu

LO N D Y N , 18.5 (PAP) —  Agencja 
Reutera donosi, że w  ciągu środy 
t rw a ły ’ s ilne w a lk i pbd Szanghajem. 
W ojska ludowe zbliż.ają się do m iasta 
od Wschodu i  zachodu. W re jon ie  
Gzuan-Sza oddzia ły  ludowe poczyn iły  
znaczne postępy. Lo tn isko  w  Sżangha 
j u  zna jdu je  się ju ż  w  zasięgu a r ty l 
le r i i  tych  oddziałów .

W ojska kuom ihtahgóW skie budu ją  
W pośpiechu um ocnien ia na u licach 
Szanghaju Wznosząc zapory przeciw - 
czołgowe i  zasieki z d ru tu  kolczaste­
go. i

D ruga a rm ia  ludow a zbliża się do 
m iasta  L iu c z in  w  p ro w in c ji K iangsi- 
oddalonego zaledw ie o 2Ź5 m il cd 
K antonu. O fensywa w o jsk  gen. L iu -  
Po-czeng zagraża z jedne j s trony K an 
tonow i, a z d rug ie j wybrzeżu p ro w in  
Cji F uk ie h  z w a ir iy m  po rtem  Am oy, 
leżącym  po d rug ie j s tron ie  c ieśn iny 
dzielącej Formozę od lądu. Obserwa­
to rzy  zagran iczn i tw ie rdzą , że K uo - 
m irttang  n ie  dysponuje poważnie jszy 
rh i s iłam i w  re joh ie  K an tonu  i że w y  
sunięte oddz ia ły  ludowe d z ie li od tym  
czasowej s to licy  nacjona lis tów  ch iń ­
sk ich  w ła śc iw ie  ty lk o  przestrzeń.

W środkow ej części p ro w in c ji F u - 
k ie n  o d d -ia ły  a rm ii ludow ej za ję ły 
bazę zaopatrzeniową K uem in tahgu 
N enp ing oraz ważną bazę lo tn iczą 
Cżien-Ou.

W po łudn iow e j części p ro w in c ji 
Czekiang fo rm acje  ludowe rozg rom iły  
trzecią  d y w i ' ję  K uóm in tahgu , za jm u­
jąc  węzeł ko le jo w y  Lung-C zuan i  b io ­
rąc 2 tys. jeńców . 1

Delegat radzieck i A ru tu n ia n , na 
podstaw ie konk re tnych  dahych i  Cyfr 
dow iódł, że tw ie rdzen ia  delegatd Sta 
nów Zjednoczonych są ca łkow ic ie  
nieuzasadnione.

Delegat radzieck i s tw ie rdz ił, że w  
roku  1948 eksport z k ra jó w  wschod­
n io -europe jsk ich  do Z w iązku  Radzie 
Ckiego osiągnął wartość 295 m il io ­
nów  do la rów . W ty m  samym ro k u  
ŻWiązek Radziecki eksportow ał do 
w ym ien ionych  k ra jó w  to w a ry  ogó l­
nej W artości 355 m ilio n ó w  db la tów  
a zatem k ra je  w schodnio-europe jskie  
o trzym a ły  O 20o/o w ięce j n iż  w y w io ­
zły.

Z d ru g ie j s trony  w sku te k  p o lity k i 
d y sk rym in a c ji wobec k ra jó w  Europy 
wschodniej, narzuconej przez Stany 
Zjednoczone k ra jo m  zachodnio-euro­
pe jsk im , k ra je  te w y w io z ły  do 
państw  Europy w schodnie j (bez Zw, 
Radzieckiego) to w a ry  w artośc i 404 
m ilion ów  dolarów . N atom iast k ra je  
wschodnio-europejskie w y w io z ły  na 
Zachód to w a ry  w artośc i 588 m il io ­
nów  do larów .

D la g rupy  państw  zachodnich w  
po rów nan iu  z rok iem  1933 (w skaźnik 
100) w skaźn ik rozw o ju  przem ysło­
wego w yn iós ł od 73 do 109, a dla 
k ra jó w  E uropy w schodnie j od 102 do 
185., Zestaw ienie to  w ykazu je , że kra  
je E uropy wschodnie j znacznie w y ­
przedziły  państwa, zachodnio-europej 
skie i  że gospodarka k ra jó w  niezależ 
nych od p lanu M arsha lla  ro z w ija  się 
znacznie szybciej.

W k o n k lu z ji delegat radz ieck i w y  
ra z ił przekonanie, że bieg w ypadków  
wykaże, iż  zasady am erykańskie  są 
dla k fa jó w  zchodńieh szkod liw e i  że 
z czasem ob rb ty  m iędzy k ra ja m i Eu­
ropy zachodniej i wschodnie j oprą 
się ńa tych  samych zasadach có Obro 
ty  m iędzy Z w iązk iem  Radzieckim  a 
k ra ja m i w schodn io -eu rope jsk im i,

Komitet Obrony Eislera powstał u j  Anglii
Dalsze protesty przeciw  bezpraw iu  

w ł a d z  b r y t y j s k i c h
Prof, prawa międzynar. U. W. 

dr C. Berezowski
Z różnych k ra jó w  św ia ta  o- 

trzym u je m y dalsze wiadom ości 
o protestach postępowej o p in ii 
pub liczne j w  spraw ie Gerharda 
E islera, porwanego b ru ta ln ie  ze 
s ta tku  „B a to ry “  przez po lic ję  
b ry ty js k ą  na żądz,nie USA. No­
w ym  prze jawem  metod anglo­
saskich jest bezprawne areszto­
wanie żony E islera.

S TA N Y  ZJEDNOCZONE

N O W Y JO RK, 18.5. (PAP). Nawet 
w  kołach Departam entu Stanu ujiaw 
ńiiają się W ątp liw ości czy am erykań- 
śko -b ry ty jśka  urńówa ekśtrady jńa  z 
roku  1870 da się rozciągnąć na spra­
wę E islera —tw ie rd z i korespondent 
W aszyngtoński „N e w  Y o rk  Diaaily 
Ccmpass“ Stone. P ow ołu je  się on na 
p ryw atne  w ypow iedz i k ó ł D eparta­
m entu Stanu. Ze swej s trony  Stone 
podkreśla, że umowa ehgló-ame.rykań 
ska n ic  p rzew idu je  „przestępstw “ , 
Zarzucanych E is le row i. N ie  p rzew idu  
je ona w  szczególności w ydaw ania  
przestępcy an i za naruszenie w a ru n ­
ków  k a u c ji an i za przynależność do 
p a r t i i kom unistycznej. Pisząc z iro ­
n ią, że „eksperc i .pńiiwni D eparta­
m entu Stanu pocą Się nad sprawą

Paul Robeson 
przybym a do Polski

W końcu bież. m iesiąca przybyw a 
do P o lsk i znakom ity  śpiewak m urzyn 
,ski z A m e ry k i Paul Robeson.

Pau l Robeson w  czasie swego po­
by tu  w  Polsce da szereg koncertów  
dla św ia ta  pracy. F ie rw szy z k !cncer 
tów  przeznaczony dla  uczestników 
kengreśń ZW iążków ŹżwoHÓWyeh od 
będzie się w  ha llu  P o lite ch n ik i W ar 
szawskiej, następny — ńa stad ion ie  
V/.P.

Erskine Caldwell u J. Borejszy
W dn iu  17 bm. znakom ity  p isarz 

am erykański E tsk ine Ca ldw ell z ło­
ży ł W iz y tę • sekretarzow i generalnemu 
Polskiego K o m ite tu  O brońców Po ko 
ju  Jerzemu Borejszy, k tó ry  podejm o­
w a ł gośeia obiadem.

E is le ra “  Stone zaznacza da le j, że 
w b re w  ośw iadczeniu w ładz USA 
E is le r riie pope łn ił żadnego „k rz y w o ­
przys ięstw a“ .

W IE L K A  B R Y T A N IA

( Do prem iera  A ttle e  i  m in is tra  
spraw w ew nętrznych C huter Ede na 
p ływ a ją  liczne protesty. M . in . 40 
uczonych, in żyn ie ró w  i  doktorów , z 
laureatem  nagrody Nobla p ro f. B lac 
ke ltem  na czele przesła ło z M anche­
steru do m in is tra  spraw  w ew nę trz ­
nych depeszę, w  k tó re j czytam y m. 
in .: „P ańskie  (postępowanie w  te j 
spraw ie jest ńa ig raw ańiem  się z tra ­
d y c ji sp raw ied liw ośc i b ry ty js k ie j i  
s tanow i zaprzeczenie d e k la ra c ji pnaw 
człow ieka, prok lam ow ane j przez Na 
rody Zjednoczone“ .

Sprawa E is lera poruszana będzie 
w  dalszym  ciągu w  Izb ie  G m in. Po­
słow ie G allacher i  P ira t in  zg łos ili w  
te j spraw ie  6 in te rpe lac ji. W ie lu  po­
słów  labourzystow skieh Zamierza 
podjąć akcję W  spraw ie zw o ln ien ia  
Eislera.

PÓS. P R IT T  ORROŃCĄ E IS LE R A

G erhard E is le r przebywa w  w ięz ie  
n iu  w  B r ix to n , gdzie czeka na da l­
szą rozprawę, k tó ra  ma odbyć się 24 
m aja przed sądem londyńskim .

Prasa po tw ie rdza  Wiadomość, że 
do Londynu  p rzybyw a W ysoki urzęd 
n ik  Departam entu S praw ied liw ośc i 
USA Habberton, k tó ry  ma podjąć sta 
ren ia  o w ydan ie  E is lera w ładzom  a- 
m erykańskim . Prócz tego ambasada 

j U SA zaangażowała p ra w n ik a  b ry ty j­
skiego Grahama Maw, k tó ry  będzie 
p row adz ił O fic ja ln ie  postępowanie 
przeciw ko E is le row i. Spraw am i zw ią 
zanym i Z obroną E islera za jm u je  się. 
is tn ie jąca na te ren ie  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii organizacja „R ada D em okrac ji 
N ie m ie ck ie j“ . U tw orzono specja lny 
kom ite t obrony E is lera, k tó ry  Wydał 
apel o składanie o f ia r  pien iężnych 
na koszty proceduralne, k tó re  W' A n ­
g l i i  są bardzo w ysokie. O brony Eiśle 
ra pod ją ł się znakom ity  p ra w n ik  po­
seł P r łt t .  W ie lu  adw okatów  zgłasza 
się do kom ite tu , proponując swe usłu 
gi-

D ALSZE PROTESTY

Strajk robotnikom  rolnych  
tue W łoszech

R ZYM , 18 5. (PAP). 18 bm. rozpo­
czął się w  Lo m b a rd ii i  w  K am p an ii 
Rzym skie j s tra jk  700 tysięcy robo tn i 
kó w  ro lnych. S tra jk  ten  obejm ie rów  
nież inne obszary W łoch centra lnych 
i po łudniow ych.

Decyzja rozpoczęcia S tra jku  powziĘ 
ta została prZCZ Generalną K on fede­
rację P racy i K on federację  R obo tn i­
ków  Rolnych, k tó re  w  W ydanym ko­
m un ikac ie  stw ie rdza ją , że odpow ie­
dzialność za s tra jk  spada, w yłącznie 
na obszarn ików , przeciw nych poro­
zum ieniu.

S tra jku ją cy  walczą o zawarcie umo 
Wy zb iorow ej z rob o tn ikam i ro ln y ­
m i i o podwyżkę płac.

Policja włoska  
strzela do strajkujących
R ZY M , 18.5. PAP. W M o lin e lli 

(p ro w in c ja  Bolonia) doszło 17 bm. do 
k rw a w ych  zajść, " w  czasie k tó rych  
p o lic ja  zam ordowała robotnicę ro lną 
— M arię  M o rg e tti i  ra n iła  20 rob o t­
n ików . T io  zajść by ło  następujące:

W M o lin e ll i saragatowcy us iłow a li 
pod ochroną p o lic ji zorganizować ak 
ćję ła m is tra jko w ą  w  zw iązku  z u - 
Chwąlonym na dzień 18 bm. s tra j­
k iem  rob o tn ików  ro lnych . Wezwana 
przez ła n d s tra jkó w  po lic ja  bez żadne 
go powodu Użyła b ron i, strze la jąc do 
spokojnie zachowujących się ro b o tn i­
ków  ro lnych.

Wiadomość o k rw a w ych  incyden­
tach w  M o lin e lli doszła do B o lon ii, 
gdzie robo tn icy  na tychm iast opuścili 
fa b ry k i a rada zw iązków  zawodo­
w ych  ogłosiła na 18 bm. 7-godzinny 
s tra jk .

Również w  F.errarze uchw alono 2- 
dn io w y s tra jk  generalny.

Dalsze pro testy  z powodu bezpraw­
nego zatrzym ania G erhardts Eislera, 
przesła li: Zarząd G łów ny Ż w ią zku  
Transportow ców , P o lsk i Czerwony 
K rzyż, Zarząd G łów ny Z w ią zku  b. 
W ięźn iów  Politycznych, Zw iązek Bo­
jo w n ik ó w  z Faszyzmem, i  Najazdem  
H itle ro w s k im  oraz Zarząd, G łów ny 
Z w iązku  Samopomocy Chłopskie j.

W iece u j  obronie pokoju  
üj Londynie

LO N D Y N , 18.5. PAP. W ram ach 
a k c ji w  obronie poko ju  zorganizowa 
no w  Londyn ie  równocześnie' pięć 
w ieców, na k tó rych  sk łada li sprawo­
zdania z Obrad Światow ego KOhgrësu 
Obrońców PókOju: p ro f. Jo lio t Curie, 
p rzyb y ły  Specjalnie Z Paryża, posło­
w ie P r it t  i  Z illiacus, dziekan H ew ­
le tt JohrtSoh: p ro f. Bérrtal; Paú l Ro- 
besoh oraż iń ń i Uczestnicy Kongresu 
Paryskiego.

Na w szystk ich  wiecach uchwalono 
w spólny m anifest, k tó ry  głosi: „P o­
tw ie rdzam y gorące pragn ien ie  ludu 
londyńskiego zachowania pokoju. 
My, naród b ry ty js k i,  odm aw iam y na 
szego zezwolenia ńa przekształcenie 
W ie lk ie j B ry ta n ii w  bazę dla agresji. 
Zgłaszamy nasze poparcie dla Ś w ia­
towego Kongresu Poko ju . Zdecydo­
w an i jesteśmy walczyć zwycięsko w  
obronie pokoju, w a lka  ta bowiem  
jest (równoznaczna z w a lką  o życie. 
Wszyhcy m ów cy po ruszy li rów nież 
sprawę Eislera. W spraw ie te j p rzy ­
ję to  jednobrzm iące rezolucje treści 
następującej:

W yrażam y najgłębsze oburzenie z 
powodu dokonanego na podstaw ie o- 
skarżeń po litycznych  aresztowania 
Gerharda Eislera, w ie lk ieg o  bo jo w n i 
ka, walczącego przeciw  faszyzmowi. 
A pe lu jem y do m in is tra  spraw  w e w ­
nętrznych, aby w  p e łn i w yko rzys ta ł 
swą w ładzę w  celu na tychm iastow e­
go uw o ln ien ia  E is le ra  i  u m o ż liw ił m u 
dalszą podróż pow ro tną do jego ro ­
dzinnego k ra ju .

o porwaniu G. Eislera
W  zw iązku  z w ypadkam i, ja k ie  

m ia ły  m iejsce w  d n iu  14 bm. na M /S 
„B a to ry “  w  porcie b ry ty js k im  Sout­
ham pton, profesor praw a m iędzynaro 
dowego na U n iw ersytec ie  W arszaw­
skim , d r Cezary Berezow ski, w  roz­
m ow ie z przedstaw ic ie lem  P A P  o- 
św iadozył m. in .:

P raw o i  orzecznictw o państw  m o r­
sk ich różn ie u jm u ją  położenie p raw  
ne sta tków  obcych ńa, swych wodach 
lu b  w  swych .portach, p rzy czym  k ra ­
je kon tynen tu  europejskiego tra k tu ją  
kom petencje państwa . f la g i bardzie j 
lib e ra ln ie  cd W. B ry ta n ii.  P rak tyka  
pierwszej g rupy  państw  da tu je  się 
od w y ro k u  francuskiego Coóseil 
d ‘E ta t z r. 1806, k tó ry  uznał, że w ła  
dze wybrzćża mogą wkraczać jedyn ie 
w  przypadkach, w  k tó rych  wydarzę 
n ia  na obcym  sta tku  naruszą porzą­
dek pub liczny w  porcie.

Natom iast rząd b ry ty js k i w  odpo­
w iedz i na rozesłany w  zw iązku  z 
konferencją  haską z 1930 r., kw estio  
nariusz, s treśc ił system . ang ie lsk i w  
zakresie tra k to w a n ia  s ta tków  obcych 
w  portach angie lsk ich w  sposób na­
stępujący: w  sprawach karnych  w ła  
dze portow e n ie  m ają kom petencji 
na obcym statku, chyba n,a skutek 

.w ezw ania lu b  upow ażnien ia  przed­
s taw ic ie la  państwa flhg i, albo osoby, 
bezpośrednio zainteresowanej, albo 
też gdy może być naruszony spokój 
i  porządek w  porcie.

W ten sposób rząd b ry ty js k i uznał 
w yraźn ie  te up raw n ie n ia  obcych stat 
ków , k tó re  przyznawane są przez 
praw o m iędzynarodowe w  obcych 
portach.

In n y m i s łowy w ładze portoWe m o­
gą z decyzji w łasne j w ykonyw ać ju ­
rysdykc ję  na s ta tku  Obcym ty lk o  w  
raz ie  zagrożenia lub  naruszenia in ­
teresów państwa terytoria lnego , za­
k łócenia spokoju lń b  porządku w  pó r- 
ció. T rudno było by r iiów ić  o zagro­
żeniu lu:b naruszeniu tego porządku, 
jeże liby przestępstwo popełniono 
ńa pe łnym  rhc rz ii i  statek dopiero po 
tym  w p ływ a  do po rtu . P ra k tyka  od­
m ienna świadczył,aby o krępow an iu  
w o lności żeglugi na m orzach o tw a r­
tych. Co w ięce j nie można tw ie rdz ić , 
'by porządek p ra w n y  państwa te ry to ­
ria lnego m ógł być naruszony lub  
choćby zagrożony w  przypadku, gdy 
do po rtu  zaw ija  statek, na którego po 
k łodz ie  zna jdu je  się pasażer, k tó ry  
pope łn ił przestępstwo w  k ra ju  zała­
dowania, a s ta tek odby ł podróż przez 
pełne morze. Na ty m  stanow isku stoi 
rów nież ju d y k a łu ra  i  p ra k tyka  k ra ­
jó w  anglosaskich.

W św ie tle  tych  rozważań W ypadki, 
ja k ie  rozegra ły ,się 14 bm. w  porcie 
b ry ty js k im  Southam pton i  polegały 
na przym usow ym  —  w b rew  stanow i 
sku w ładz po lsk ich  —  ściągn ięciu na 
ląd i pozbaw ien iu  w o lności cudzo­
ziemskiego pasażer», E islera, zna.jdu 
jącego śię ha obcym s to iku  „B a to ry “ : 
n ie  mogą być p raw n ie  uzasadnione. 
'Za trzym any n ie  po pe łn ił żadnego czy 
'nu, k tó ry  m óg łby naruszyć porządek 
p ra w n y  państwa, te ry to ria lnego , a 
choćby naw et zagrozić tem u porząd­
kow i. P rzy jm u jąc  naw e t fa k t popeł­
n ien ia  przestępstwa w  Stanach Zjed 
noczonych, w ystarczy uw zględnić 
p ra k tykę  am erykańską i  orzecznictwo 
angielskie, by uznać, że z chW ilą o- 
puś.zczenia przez statek polski. „B a tó  
r y “  w ód te ry to r ia ln y c h  am erykań­
skich, ustała kom petencja w ładz i 
prawa, tego państwa. N,a> pe łnym  m o­
rzu  E is le r podlegał jedyn ie  praw u 
po lsk iem u, spod którego ochrony 
m óg ł w yjść z c h w ilą  zaw in ięc ia  sta­
tk u  do po rtu  angielskiego jedyn ie  
wówczas gdyby kap itan  lub  Ttottsul boi 
sk i z w ró c ili ślę o pomoc do w ładz 
■angielskich, albo gdyby E is le r pepeł 
n i ł  przestępstwo na wodach b ry ty j­
skich.

Pisarze i dziennikarze polscy 
wyjechali z Leningradu

M O S K W A , 13.5. .P A P . Delegacja 
dz ienn ika rzy i  p isarzy po lsk ich  po 
3-dn loW yrn pobycie w  Leningradzie  
w y jecha ła  do M oskwy.

ONZ odrzuca porozumienie Bevin - Sforza
Spfatua ko lo n ii w łoskich  
nadal n ierozstrzygnięta

FLUSHlNG MEADOWS, 18.5. PAP. Zgromadzenie Narodów Zjedno­
czonych przystąpiło do głosowania nad rezolucją Komitetu Polityczne 
go, akceptującego w zasadzie wszystkie punkty porozumienia B e v in —  
Sforza w Sprawie kolonii włoskich.

G łosowanie odbyw ało się. pocźątko 
w o nad poszczególnymi pu n k ta m i re ­
zo luc ji. O to jego w y n ik i.

48 głosam i p rzec iw ko  8, p rz y  1 po 
w strzym u jącym  się, p rzy ję to  w niosek 
w  spraw ie przyznan ia L ib i i  niepodle 
głośći po u p ływ ie  10 la t.

36 delegatów przec iw ko  17, p rzy  6 
pow strzym ujących się, w ypow iedz ia ­
ło Się za oddaniem po w ie rn ic tw a  nad 
O yrerta jką W ie lk ie j B ry ta n ii.  P rze­
c iw ko  tej p ropozyc ji g łosow ali m. in. 
przedstaw icie le Z w ią zku  Radzieckie­
go, k ra jó w  s łow iańskich, B u rm y, E- 
g ip tu , Izrae la  i  Pakistanu.

Propozycja w  spraw ie oddania W ło 
chom po w ie rn ic tw a  nad T ry p o lita n ią  
po u p ływ ie  1951 r „  została odrzuco­
na: gdyż nie uzyskała wym aganej 
większości 2/3 głosów. G łosowało za 
nią jedyn ie  33 p rzec iw ko  17 p fzy  8 
pow strzym ujących śię.

36 głosam i p rzec iw ko  15 p rzy  7 
pow strzym ujących się p rzy ję to  pu nk t

rezo luc ji, p rzew idu jący  pow ie rn ic tw o  
F ra n c ji nad Feżzanem.

W  głosowaniu en bloc nad całą re ­
zolucją sytuacja  uleg ła zasadniczej 
zm ianie,. Państwa A m e ry k i P o łud ­
n iow e j, k tó re  pop iera ły  pow ierzenie 
W łochom  po w ie rn ic tw a  nad T ry p o li-  
tani-ą, wobec odrzucenia tego punk tu , 
w ypow iedz ia ły  się w  głosowaniu eh 
blob przeciw ko całej rezo luc ji. Rezo­
lu c ja  K om ite tu  Politycznego uzyska­
ła  je dyn ie  14 głosów przeciw ko 37 
p rzy 7 pow strzym ujących się. T ym  
sam ym  porozum ienie B ey in— Sforza 
w  spraw ie by łych  k o lo n ii w łosk ich  
zostało odrzucone.

W  zw iązku z powyższą decyzją 
Zgrom adzenia, sprawa b. ko lo n ii 
w łosk ich  n ie  została ha bieżącej se­
s ji rozstrzygnięta. Z  tego też powodu 
b. ko lon ie  w łosk ie  pozostaną nadal 
pod b ry ty js k im  zarządem w o jsko ­
w ym  aż do powzięcia przćż Zgrom a­
dzenie Odmiennej decyzji, k tó ra  za­
padnie prawdopodobnie na sesji je ­
siennej.

O Ś W IA D C ZE N IE  d e l e g a t a  
P O LS K I

„M ilio n y  lu dz i chcą w iedzieć, czy 
ONZ b ro n i w o lności cży n ie w o ln ic ­
twa, rządów  ko lon ia lnych  czy w y ­
zwolen ia narodowego, pOkojU wśród 
narodów  czy też im p e ria lizm u  i  no­
w ych zaborów11 —  Oświadczył dele­
gat p o lsk i Jan D rohó jow sk i, rozpo­
czynając debatę gćnefalną w  spra­
w ie b. k o lo n ii w łosk ich  na p lenarne j 
Sesji Zgrom adzenia N arodów  Z jedno 
czohych.

Poseł D roho jo fyśk l poddał ostrej 
k ry tyce  porozum ienie zawarte w  Lon 
dynie- m iędzy B evinem  i  Sforzą, k tó ­
re nazw a ł ciosem w  p lecy ONZ. 
M ówca stw ierdza, że porozum ienie 
B evin  — Sforza podyktow ane zosta­
ło przez W aszyngton, a celem tego 
porozum ienia są: bazy strategiczne, 
surowce oraż m ięso arm atn ie .

P rzypom ina jąc o n iedaw nych roz­
ruchach ludności m ie jscow ej W L ib ii,  
poseł D roho jow sk i s tw ie rd z ił, że lu ­
dność arabska, św iadom a swych ce­
ló w  narodowych, wa lczyć będzie o 
niepodległość k fa ju , s taw ia jąc opór 
m ocarstwom  ko lon ią lhym .

W  k o n k lu z ji delegat po lsk i wezw ał 
Zgromadzenie do odrzucenia rezo lu ­
c ji K o m ite tu  Politycznego, k tó ra  jest 
„pa ra frazą  porozum ien ia  B ev ih  — 
S forza".

W  kilku wierszach
— R ada N a ro d o w a  Podaików w »  F ra n c ji  

w Gagnac les M lne a  (de-p. T a m ) wydała 
odezwę solidaryzującą Kię z uchwałami 
Światowego Kongresu Obrońców P o k o ju  
i  potępiającą pakt atlantycki.

+  .. \
— W dodatkowych wyborach francus­

kich d o  ra d  m im ic y  p a ln y c h  w e  w s ia c h  
i  m a ły c h  m ia s te c z k a c h , p a r t ia  k o m u n i­
s tyczn a  o d n io s ła  sukces..

— Prasa a m e ry k a ń s k a  w y ra ż a  p ow a ż n e  
z a n ie p o k o je n ie  z p o w o d u  ustaw icznego» 
w z ro s tu  b e z ro b o c ia  w  U S A . O bok gałęzi, 
p rz e m y s łu , p ro d u k u ją c e g o  a r ty k u ły  k o n -  
s u m c y jn e , spadek z a tru d n ie n ia  n o tu je  się 
ró w n ie ż  w  co raz  to  w ię k s z y m  za k re s ie  
w  d z ie d z in a c h  p rz e m y s łu , w y tw a rz a ją c e g o  
d o b ra  in w e s ty c y jn e .

— Z w ią z e k  p ro fe s o ró w  i  n a u c z y c ie li
A te n  i  c a łe j p r o w in c j i  A t t y k i  w  liś c ie  d o  
m in is t ra  o ś w ia ty  za w ia d a m ia  o d e c y z j i  
z b io ro w e g o  p od a n ia  się do  d y m is j i .

•2*
— 44 p o s łó w  d o  p a Ł la m e n tu  b ry ty js k ie g o  

i k i lk u d z ie s ię c iu ' w y b itn y c h  u czo n ych , p i­
sa rzy  i  d z ia ła c z y  p o lity c z n y c h  ró ż n y c h  
p rze ko n a ń , p o d p isa ło  w sp ó ln e  p is m o  do 
m in is tra  B e v in a  w  k tó r y m  d o m a g a ją  się 
p o p a rc ia  p o k o jo w y c h  p ro p o z y c ji  d em o ­
k ra ty c z n e g o  rz ą d u  g re c k ie g o .

A

w ię z ie n ia . S ka za n i na p is e m n y  rozkaz, 
sw ego d o w ó d c y , w y k o n a l i  w y ro k  ś m ie rc i 
na k o n f id e n c ie  gestapo  i  jeg o  s e k re ta rc e .

— Z  B o m b a ju  donoszą o a re s z to w a n iu
se k re ta rza  g en e ra ln e g o  c e n t ra li  h in d u s ­
k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  M a ń e k  
G a n d h i. N ie d a to no  osadzony zo s ta ł w  W ię­
z ie n iu  je g o  p o p rz e d n ik  na ty m  s ta n o w is ­
k u  D ange . ,

— S tra jk u ją c y  ju ż  od 2-ch ty g o d n i w  za­
k ła d a c h  F o rd a  ro b o tn ic y  p rz e m y s łu  sa­
m o cho d o w e g o  ro z p o c z ę li 24-godzinne p i­
k ie to w a n ie  zak ładów '.

— D e p a r ta m e n t s ta n u  p o n o w n ie  o g ra n i­
c z y ł sw obodę  ru c h ó w  ko re s p o n d e n ta  pa­
r y s k ie j ,, L 'H u m a n ité “  P ie r re  C o u rtà d e 'â , 
k tó r y  p rz y b y ł na sesję  O N Z .

Szkodnicy gospodarczy 
staną przed sądem  

u e W rocłau iiu
D n ia  20 bm. przed Sądem O kr. w« 

W roc ław iu  rozpocznie się rozpraw a 
p rzec iw ko  S. M ie rze j ew skiem ił; d y r, 
składu Centr. Żelaza i  S ta li, A . P lu  
em skiem u —  jego zastępcy, Z. Ro­
w ińsk iem u, k ie r. sekc ji hand low ej 
oraz R. S ickow i, Z. C ie luchow i, J. 
N achtm ancw i, A. Ś w ierczow i —  p ry  
w a tn ym  pośrednikom  hand low ym  i  
J. Nie*ciowi — w spó łw łaśc ic ie low i fa  
b ry k i w yrobów  blaszanych pod f i r ­
mą ,,J. R ych te l i  S -ka “  w  Sosnow­
cu.

A k t  oskarżenia y  stosunku do 
trzech p ierw szych oskarżonych p ra ­
cow n ikó w  C e n tra li Zarzuca, iż dzia 
ła l i  we w za jem nym  porozum ien iu , 
p rzekracza li swą w ładzę i nie dopeł­
n ia li swych obow iązków , dz ia ła jąc 
na szkodę in te resu publicznego.

W szczególności oskarżeni w b rew  
w yraźnym  zarządzeniom w ładzy r ie  
w ykonu jąc  te rm inow ych  destaw w y ­
robów  hu tn iczych dla odbiorców  pań 
stwow ych, dopuścili do pcwo' -n ia  
z a le |ió ś ti w  ffeaUSacji' fu T  zam /w ień  
przedsięb iorstw  państwowych. O skar 
żeni dostarczali na tom iast w  tym  sa 
m ym  czasie w y tw o ry  hutnicze p ry w a t 
nym  pośrednikom  i  odbicrccm , pobie­
ra jąc  od n ich  w zam ian  za to b pó' k i  
na ogólną sumę okołb pó łto ra  m il io ­
na zło tych.

Zarów no M ie rze jew sk i: js k  RóW iń 
sk i i P lu c iń sk i do w in y  się p rz y s ła ­
li, po tw ie rdza jąc fa k t c trż y ft iy w ; Pi a 
od nabyw ców  p ryw a tnych  korzyści 
m a ją tkow ych  w  postaci „d c p la t do 
rachunków “ .

W stosunku do pozostałych. Pkt 
oskarżenia Zarzuca, iż dążąc do n ie ­
legalnego wzbogacenia się pom agali 
w  pope łn ien iu  przestępstwa tirzęd r.i- 
kom  państwowym , Wręczając irh  ła ­
pów ki.

Wszyscy ośkarżeńi w  teku  docho­
dzenia p rzyzna li Się do w iny .

Rada Naczelna P .S .L .
W drug im  driiu  obrad Rady Naczel 

nej PSL re fe ra t pk. „W a lka  o odro­
dzenie P S L“ w yg ło s ił sekr. naqz. S tron 
nićtW a K . Banach \V re ferdcie  tym  
scharakteryzow ał on początkowy re ­
w o lu c y jn y  okres ruchu  ludowego, ó - 
m ó w ił b łędy w  dzia ła lności s tron ­
n ic tw  ludow ych w  okresie m iędzywo 
je nn ym  a następnie za ją ł się bardzb 
szczegółowo analizą postawy k ie ro w ­
n ic tw a  ruchu ludowego W okresie o- 
kup ec ji.

Dalszą część drugiego dnia obrad 
w yp e łn iła  dyskusja.

Stronnictwo Pracy 
przed Kongresem Z Z

W d n iu  14 bm. odbyła się w  W ar­
szawie konferencja  delegatów Star. 
P racy na Kongres ZWiążkóW Zawo­
dowych.

W uchw alonej na ko n fe re n c ji re ­
z o lu c ji zebrani s tw ierdza ją, że sto ją  

xnn g runcie  jedności ruchu  zawodo­
wego i jednolitego fro n tu  p o litycz ­
nego całej k lasy robotniczej.

Z w raca jąc się do duchow ieństwa, 
Stojącego po stron ie  ludu pracujące­
go m iast i w s i, apelują by prze ła­
mało nastro je reakcy jne j części k le -^ 
ru.

TPPR o zamordowaniu Harabapa
Zarząd G łów ny Tow arzystw a P rz y ­

ja źn i Polsko-R adzieckie j o trzym a ł od 
Indonezy jsk ich  P rzy ja c ió ł Z w ią zku  
Radzieckiego k o m u n ika t prasowy o 
zam ordowaniu, W D jo k ja ka rta , przez 
żo łn ierży ho lenderskich Ds F. H arń- 
hapa —  przyw ódcy indonezyjskiego. 
T  P. Z. R.

'W  zw iązku  z tym  prezyd ium  Zarż. 
G łów . Tow. P. P. R. w yraża swe n a j­
głębsze oburzenie z poWodu zam ordo­
w an ia  przez agresorów ho lendersk ich 
Ds. F. Hayahapa, jednego z Założy­
c ie li i członka Tow arzystw a P rzy ja źn i 
IndonezyjskO-RadzieckiC j. Ds. F. H a - 
rahap b y ł duchownym  chrześcijań­
skich co nie  pow strzym ało przed Zbro 
dń ią  im p eria lis tycznych  agresorów ho 
lendersk ich , w ystępu jących ob łudnie 
pod hasłem „ob ron y  r e l ig l i “
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Przedkongresow e p lenarne obrady 
Zw iązku Zaw odowego G órn ików

W środę 18 bm. odbyło się w  Sos­
nowcu posiedzenie p lenarne Żarz. Gł. 
Zw . Zaw. G órn ików , w  k tó ry m  ucżest 
n iczy ło  k ilk u s e t delegatów i p r/odow  
n ik ó w  pracy. Na obrady p rzyby ł były 
przewodniczący Żarz. G łów. Zw. Zaw. 
G ó rn ików  m m . G órn ic tw a  i Energety 
k i  I I  N ieszporek oraz przew. KC ZZ 
B u rsk i.

M irt. N ieszporek wskazał w  swoim  
przem ów ien iu  na bieżące zadania prze 
m ys iu  węglowego podkreślając, iż  
p lan  w ydobycia  węgla kam iennego

Prawie 8,5 m il ia rda  
zaoszcz ędzą w łó kn iarze

O gólnokrajow a narada  
irspółzaujodnictiua pracy

W Łodzi pód przew odnictw em  w ice 
przewód, Żarz. G łów. Zw . Zaw. Prac. 
Przem. W łók. M. P rzyb y ły  odbyła się 
ogólnokra jow a narada kom ite tów  i  ab 
rycznych w spółzawodnictwa pracy, cżo 
te w y en p rzodow n ików  pracy i  dyrek 
to rów  zakładów  przem ysłu w łó k ie n n i 
czego.

Narada poświęcona by ła  om ów ien iu  
ro l i współzaw odnictw a pracy w  przed 
te rm in ow ym  w yko na n iu  rocznego pla 
nu  produkcyjnego i  p lanu trz y le tn ie ­
go.

Na zakończenie obrad jednom yśln ie 
uchwalono rezolucję, w  k tó re j zgro­
m adzeni stw ie rdza ją , że dz ięk i współ 
zaw cdn ictw U  p racy tegoroczny plan 
p ro d u kcy jn y  przem ysł w łók ienn iczy  
w ykona do dn ia l5  g ru dn ia  br. R e a li, 
żu jąc zobow iązania oszczędnościowe 
rob o tn icy -w łó kn ia rze  wygospodarują 
8.444 to ilr i. zł ósżczędhbści, 2ąriliaśt źa 
p lanow anych 7 m ilia rd ó w  zł.

Tydzień propagandy wędkarstwa
W d n ia  od 8 do 15 bm., z in ic ja ty ­

w y  Zarządu G łównego ZW; Samopo­
mocy C hłopskie j, O kręgow y Zw iążęk 
Tow. Sportow ych „W a rta “  w  Pozna­
n iu  żórganibzW ał na teren ie P a lm ia r- 
n i poznańskie j „T y d z ie ń  Propagandy 
Łow iec tw a W ędkarskiego“ .

Uroczystego o tw a rc ia  w  obecności 
w icem . Tkaczowa oraz liczn ie  p rzy ­
by łych  gości, dokonał przedstaw icie l 
P rezyd ium  Zarządu Głównego ZSCh. 
ob. Głowacki, in spe k to r rybactw a Za 
rządu G i. ZSCh. ob. Pawłowicz w y ­
g ło s ił k ró tk i re fe ra t precyzu jący ro lę  
ło w ie c tw a  w ędkarśk iego w  Polscej ja  
kó  o rgan izac ji dostarczającej rzeszom 
pracu jącym  godziwej ro z ry w k i i  w y- 
czynku, posiadającej nadto cha rakter 
społeczno-wychowawczy i  gospodar 
czy,

Następnie zberan i z w ie d z ili p ię k n ie ! j 0 p° rt,;v 
1 pom ysłowo urządzone stoisko p ro -1 
pagandoWe w  P a lm ia rn i, gdzie w  12 
w ie lk ic h  akw ariach  obok wszystkich 
okazów naszych ryb  słodkowodnych, 
można by ło  oglądać proces hodow li 
pstrąga.

Ilość zw iedzających Stoisko 'kr ciągu 
T ygodn ia  Propagandy przekroczyła i 
100.000 osób. ,

w ykonany został w  ciągu, p iem /szych 
czterech m iesięcy roku  bieżącego w  
100.1 proc. W ciągu całego reku  b ie ­
żącego przew idyw ane jest wydobycie 
ob ję tych planeto 74 m ilio n ó w  ton wę 
gla oraz ok. 1,5 m ilio n a  ton zadekla- 
fo w to y c h  przez ’ śłogi robotnicze w  
fo rm ie  dodatkowych zobowiązań.

Zadania prżekohgresoWe orgahiża- 
c ji zw iązkow ych o tó ów ił p rzew odni­
czący K C Ź Z  B ursk i.

M ówca zw róc ił uwagę ńa entuzjazm  
z ja k im  klaśa robotnicza prżygotów u 
je Się do Kohgreśtu dek la ru jąc w yko ­
nanie na jego cześć dodatkowych zo­
bowiązań produkcy jnych , prac k u ltu ­
ra lno -ośw ia tow ych  i  socjalnych. Gór 
n icy  kopalń węgla, soli i  ru d y  pod ję li 
dla uczczenia Kongresu Z w iązków  Za 
wodowych ponad 500 zobowiązań. W y 
konanie zobowiązań p rodukcy jnych  i  
oszczędnościowych przyn iesie  ponad 
92 500.000 zł.

Na posiedzeniu dokonano oceny roz 
w o ju  W spółzawodnictwa pracy w  prze 
m yślę w ęglow ym  za I  k w a rta ł b r. W 
tym  okresie liczba górnków , k tó rzy  
podp isa li in dyw idu a ln e  deklaracje 
przekroczenia norm  pracy wzrosła 
ż 43.825 do 65;612. Do wspólza Wodnic

Obrady k ierow n ików  PŻH
W ostatn ich dniach Odbył się 

zjazd k ie ro w n ikó w  f i l i i  Państwowe­
go Zakładu H ig ieny, na k tó rym  pod 
śutooWaho w y n ik i p facy PZH  oraz 
ustait.no program  pracy na rek  
lC 49.

Państwow y Zakład H ig ie n y  pfesia- , 
da Centralę w  WalSzawie, 12 zak ła­
dów w o jew ódzkich  i  f i l ię  m orską W 
Gdyni.

M in . Z drow ia , p rzyw iązu jąc  szcze 
gółńe znaczenie do zapew nienia lu ­
dziom  p ła cy  pe łnow artościow ych pro 
dukt ów nabia łow ych , ud z ie liło  PŻH 
w  ce lu  WztoćżenLa a k c ji kon tro lne j, 
do tac ji w  Wysokości 10 m ilio h ó w  źło 
tych.

Szczególną uWagę zwrócono na 
szkolenie kon tro le rów  san itarnych. 
Ogółem W ciągu 2. la t  przeszkolono 
1.122 słuchaczy, w  ty to  245 leka ­
rzy.

twa przystąp iło  ponadto 2.500 sztyga­
rów , nadsztygarów, dozorców i  k ie ­
ro w n ik ó w  odddziałów . W m arcu br. 
przekroczenia norm  w  granicach i51 
— 400 proc. uzyskało ponad 600 gór­
n ików .

W uzupe łn ia jących w yborach do 
prezyd ium  Zarż. G łów. p lenum  powo 
la ło dotychczasowego sekretarza 
Z w iązku  Czerw ińskiego ńa s tanow i­
sk.) przewodniczącego Z w iązku.

Miody przodow nik pracy  
radcą zakładow ym

Młodzieżowy przodownik pracy, rębacz 
kbpalni „W ik toria " w Wałbrzychu, M a­
rian Wawrzyniak, dokooptowany został do 
Rady Zakładowej kopalni. Wawrzyniak od 
dłuższego czasu wykonuje przeciętnie 220 
proc. norm)'.

G o s p o d a r k a
Nowe formy organizacji rynku mięsnego
Z aopatrzenie ludności w  mięso i  

tlUsźcze jest w ciąż jeszcze ,;piętą 
achillesową“ naszego rynku . N ic  tedy 
dziwnego, że rząd tak  w ie le  uw ag i 
poświęca tem u zagadnieniu.

Dotychczasowe W ysiłk i; k tó rych  w y  
razem jest akcja „ H “  a następnie o- 
Statnie uchw ały K o m ite tu  Ekonom icz­
nego Rady M in is tró w  świadczą o tro - 
sće jaką się otacza Sprawę uporząd­
kow ania ry n k u  toięśńego i uspraw ­
nien ia  zaopatrzenia ludności p racu­
jącej.

Pćńieważ ostatn ie uch w a ły  K E R M  
stwarza ją nowe zasady o rg an izac ji 
ry ń k i i mięsnego n ie  ód rzeczy będzie 
zapóznańie się ż poszczególnymi je j 
etapam i.

P ie rw szy —  to u tw orzen ie  R o ln i­
czej C en tra li M ięsne j (sp. z o. o.) ja  
ko  o rgan izac ji nadrzędnej za jm ującej 
się skupem żywca. Centra la  ta  obek

W spółpraca bankóiu 
H andloirego i P. K. O.

W  związku z przeprowadzaną obecnie 
reorganizacją bankowości polskiej, powsta 
ła konieczność skoordynowania pracy 
Banku „Półska Kasa Opieki“  z Bankiem 
Handlowym w Warsżawie, który ma po­
wierzone sbbtfe zadanie z zakresu finanso 
Watiia polskiego handlu zagranicznego.

Ha odbytym ostatnio walnym zgroma­
dzeniu aktjonariuszów Banku PKO na pre 
ześa Bankti powołano ob. J. Jurkiewicza 
— prezesa Bankti Handlowego, zaś stano 
wis,ko ilacźeltlegp dyrektora powierzono 
ob. H; CżariteddeillU -— ¡naczelnemu dy­
rektorowi Bartkti Handlowego.

Bank PKO założony w 1929 r. przez 
Pocztową Kasę Oszczędności trtłaf za ża 
danie prowadzenie akcji oszczędnościowej 
wśród Polonii zagranicznej, przekazywanie 
pieniędzy do kra jii i ża granicę, udzielanie 
haśzyrti emigrantom poitiOcy i rad w spra 
wach finansowych oraz współpracę przy 
obsłudze wytniariy towarowej między kra 
jem a zagranicą;

Zadanie to Barik PKO mógł Wykonać 
dzięki posiadaniu własnych oddziałów i

„Gen. W a lte r” inrócił do Gdyni
Do Gdyni przybył jeden z naszych naj­

ładniejszych statków drobnicowych moto­
rowiec „Gen. W alter“ , który odbywał rejs 
trwający od października ub. V. Statek 
wyruszy! w swój zwykły rejs przez A nt­
werpię do Rio de Janeiro, Buenos Aires,

1 Montevideo i Santos, jednakże zszedł z 
I tej lin ii regularnej, aby odbyć próbną po- 

w Indii, które mają być w

Odzieżouicy obradują
Dnia 17 odbyła się we Wrocławiu ogól 

nopólska rtarada przemysłu odzieżowego 
w której wzięli udział przedstawiciele rad 
zakładowych, kierownictwa technicznego i 
administracyjnego zakładów przemysło­
wych.

W  obradach uczestniczy! przedstawi­
ciel Ministerstwa Przemysłu Lekkiego — 
dyr. dep. kadr, ob. Stasiak.

Przedmiotem obrad były zagadnienia 
związane z przedterminowym wykonaniem j 
planu produkcji na rok bież., oraz reali­
zacja systemu oszczędnościowego.

Zgon wybitnego poety  
i  fiłm ologa węgierskiego

We w to re k  b. tygodn ia  zm arł w  B u 
dspesżcie w  w ie ku  65 la t w y b itn y

M/S Gen. Walter

Gdy-

póeta, d ram atu rg  i  f ilm ó lo g  Bela B a­
lazs. Z m a rły  b y ł en tuzjastycznym  bo­
jo w n ik ie m  idea łów  lew icow ych.

Balazs w szystkie  swe w y s iłk i po­
św ięcał stw orzen iu  nowej, rea lis tycz­
nej śztuki film o w e j. B y ł autorem  gra 
nego Obecnie z w ie lk im  powodzeniem  
na ca łym  św iecie f i lm u  pŁ „G dzieś w

najbliższym czasie połączone 
óią/Gdaftskiem nową linią. Statek załado­
wał partię pszenicy w Buenos Aires i 
przez Atlantyk, kolo Przylądka Dobrej 
Nadziei, przez Ocean Indyjski — zawiózł 
ią do Kalkuty. Następnie w Zatoce Ben­
galskie) załadował uzupełnioną w Karachi 
partię juty i bawełny, po czym przez Ge­
nuę, Antwerpię, Bremę i Hamburg przy-

E urop ie “ . O sta tn io  s ta ł na czele In - był do portu macierzystego. W  Gdyni 
s ty tu tu  W iedzy F ilm o w e j. J „Gen. W alter“  niyładóWiije importowaną

Centralny Zarząd Przemysłu Papierniczego w lodzi
1 1 ogłdsta

PRZETARG
na sprzedaż samochodów;

ciężarowego marki „Austin", 
półeiężćU-ówegO marki „Opel".

Wymienione pojazdy m-bżiia oglądać w godzinach 8 —  16 w garażu przy 
ul. Wólczańskiej 56 w Lodzi.

O ferty w zalakowanych kopertach należy składać w Oddziale Gospodar­
czym w Lodzi przy ul. Więckowskiego 33, pokój 205 do dnia 25 maja i 949 r.

Do oferty należy dołączyć kwit na oplacotię do kasy CZPP wadium w wy­
sokości 5 proc. oferowanej kwoty.

Zastrzega się prawo unieważnienia'przetargu bez podania powodu, a także 
prawo uznania, że pl-zetarg nie dat wyniku. Kr. 787-1

dla Polski jutę oraz bawełnę, zakupioną 
przez Czechosłowację.

M /s  „Gen. W alter" należy do now­
szych statków naszej marynarki handlo­
wej, został bowiem zbudowany w r. 1939 
na Zamówienie G A L-u w Stoczni Gdań­
skiej. Jednakże Niemcy zarekwirowali sta 
tek z chwilą wybuchu wojny wraz z sio­
strzaną „Łodzią“  i został on przejęty 
orzez armatora dopiero w drodze ręwin-, 
iykacji w dniu 20.V.i947. Po odbudowie 
la stoczni duńskiej w Helsiilgór przysto- 
ówaho go do naszych Warunków eks­

ploatacyjnych i skierowano na dalekobież­
na linię regularną do Ameryki Połwdhió- 

•cj. Statek może zabrać ponad 6700 ton 
owarów (6700 DW T, 4742 BRT), a jego 

2 motory 8 cylindrowe M A N  o sile 6650 
K M  póżwaląją na rozwinięcie dużej jak 
na frachtowiec szybkości 16 Węzłów. 
Dzięki urządzeniom chłodniczym w ćżę- 
Di ładoWni statek może przewozić tów i- 
y łatwo ulegające zepsuciu nawet -w wa­

runkach tropikalnych. „Geń. W alter“  mo­
że w swe dalekie podróże Zabierać rów­
nież pasażerów, dla’ których posiada 12 
komfortowych miejsc. Załogę statku sta­
now i-43 ludzi.

Po krótkim przeglądzie w Stoczni Gdań 
skiej statek powróci prawdopodobnie na 
swą linię południowo-amerykańską.

Krz.

4 0  - Jecie pracy artystycznej 
J. Kochanowicza

Pod pro tekto ra tem  m iń . K u ltu ry  i 
S ztuk i S. Dybowskiego i  prez. to . st. 
W arszawy S._ To łw ińsk iego  cdby ł się 
w  d n iu  17 m aja br. w  Teatrze Po­
wszechnym w  W arszaw ie jub ileuśż  
40-lecia p racy artystyczne j Jana. K o ­
chanowicza.

Uroczystość odbyła się po przedsta­
w ie n iu  sztuk i G. B. Shawa „Szczygli 
Zau łek“ , w  k tó re j ju b ila t  g ra ł jedną 
z g łównych ró l.

po  przem ów ien iach . ju b ila to w i 
wręczono k w ia ty  oraz liczne  upom in 
k i.

przedstawicielstw jxiza granicami Polski, 
a mianowicie: we Francji, Argentynie, St. 
Zjednoczonych APłn. i Palestynie.

Obecnie w ramach tzw. eksportu wew 
nętrznego Bank PKO ma powierzoną 
sprzedaż za granicą dolarowych certyfika 
tów towarowych, na podstawie których 
nasi rodacy w Ameryce mogą zakupywać 
dla swych kfewftych w Polsce —• paczki 
z bogatym asortymentem towarów przemy 
sloWych, artykułów żywnościowych itp.

W  celu umożliwienia bliższego ¡koniak 
tu, Centrala Banku PKO ostatnio została 
przeniesiona dó lokalu Banku 1 lunchowe 
go w Warszawie. ,

Czytajcie

Sport i W czasy

U rucham iam y produkcję  
tektury czerpanej

Załoga Państwowej F a b ry k i T ektu  
ry  w  F ilichow ica ch  w yrem ontow ała  z 
w ra ku  jedyną W Europie autóm-atycz 
ną maszynę do pbodukćji tżw. tek tu  
ry  czerpanej. U ruchom ien ie  maszyny 
um o ż liw i p rodukc ję  te k tu ry  czerpa­
nej na potrzeby wew nętrzne i  na eks 
pert.

W pracy nad n iezw yk le  skom pli 
kowanym  rem ontem  te j maszyny w y 
ró ż n ili się robo tn icy : Rc-msn Kando- 
ra, K az im ie rz  Henzelman, A ndrze j 
Postrzelony oraz inż. C yp rian  W ie r­
ny.

Szkolimy fachowców
W  z w ią z k u  z ro s n ą c y m  za p o trze b o w a ­

n ie m  T e c h n ic z n e j O b s ług i R o ln ic tw a  na 
a r ty k u ły  p o w ro ^n ie ze , In s ty tu t  P rz e m y ­
s łow o - R z e m ie ś ln ic z y  w  Ł o d z i o rg a n iz u je  
2- le tn ;e  i  p ó łro czn e  k u rs y  p o ło ż n ic t w a .  
K u rs y  te  p rz y g o tu ją  n o w y  zastęp  fa c h ó w  
có w  d la  p rz e m y s łu  i  ro ln ic tw a  w  o k rę g u  
łód z /k im .

P ro g ra m  nauczan ia  k u rs ó w  d w u le tn ic h , 
p o k ry w a  s ię  z p ro g ra m e m  s z k ó ł ś rć d r iic h  
za w o d o w yb h , zaś k u rs y  p ó łro c z n e  p rz e ­
znaczone są p rzede  w s ż y s tk im  d la  ro b o ­
tn ik ó w  fa b ry c z n y c h , p ra g n ą c y c h  u z u p e ł­
n ić  sw e k w a l i f ik a c je  zaw odow e .

W  o g ó ln o p ó ls k ith  o ś ro d k i! s z k o le n io ­
w y m  w  B e łźa tce , p o w . p io t r k o w s k i,  za- 
k ó ń c z c h y  zos ta ł sze śc io m ies ię czn y  k u rs  
in s t r u k to ró w  ro ln y c h . K u rs  ten  u k o ń c z y ­
ło 4'Ó n ia ło  i  S re d ii ió rb lr iy ć h  c h ło p ó w  z 
ca łego  k r a ju .

*
P rz y  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d a c h  P rz e m y ­

słu W e łn ia n e g o  N r. 34 u ru c h o m io n a  zo­
sta ła  szko ła  w łó k ie n n ic z a . DO s z k b ły  te j 
uczęszcza 15-8 s y n ó w  ró b ó tn ik ó w  i  c h ło ­
pów .

T rz e j p ra c o w n ic y  z a k ła d ó w  s tu d iu ją  
na T e ch n icu im  w  Ł o d z i, zaś 1 na P o lite ­
c h n ice  G d a ń s k ie j.

*
C e n tra ln y  Z a rzą d  P rz e m y s łu  C he m icz ­

nego p ro w a d z i s ta łą  a k c ję  Szko len ia  spa ­
w aczy  o ło w iu , o rg a n iz u ją c  w  W y tw ó rn i 
„O łó w “  w  S trz y b n ic y  k ró tk o te rm in o w e  
k u rs y , m a ją c e  ha c e lu  w y s z k o le n ie  fa ­
c h o w c ó w  z d z ie d z in y  w y k o n y w a n ia  oraz 
k o n s e rw a c ji u rządzeń  k w a s o ó d p o rn y e h . W  
k u rs a c h  ty c h  u czestn iczą  p ra c o w n ic y  
p rz e m y s łu , delegÓW diiii p rzez  z a k ła d y  p o ­
d le g a ją ce  C .Z .P . C hem icznego .

*$•
O s ta tn io  ż a k b ń c z y ł się p rz e p ro w a d z o ­

n y  w. W a rsza w ie  p rzez  D z ia ł S zko le n ia  
Z a w od o w eg o  C .Z .P . S pożyw czego  k u rs  
n a u k o w e j o rg a n iź a c ji i  k ie ro w n ic tw a , p rze  
zn aczony d la  p e rs o h c lu  k ie ro w n ic z e g o  za­
k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h .

N a  k u rs ie  p rze szko lo n o  85 osób.

Wjjstauia m odeli morskich
W środę 18 bm . odbyła się w  W ar­

szawie uroczystość o tw arc ia  „W ys ta ­
w y  m od e la rsk ie j“ , zorganiźówanej 
przez Żarz. G łów ny L . M.

W ystawa modelarska, k tó ra  dostęp 
fia będzie do końca bm . w  salach Z a­
rządu Głównego, stanow ić będzie 
część w ie lk ie j W ystaw y P rob lem o­
w ej, k tó re j o tw arc ie  nastąp i w  G djto i 
podczas dorocznych „D n i M orza“ .

I przem ysłu konserwowego, zajm ujące 
go się skupem i  kon tra k tac ją  sztuk 
bekonowych, zdoła ła skupić w  rękach 
hand lu uspołecznionego skup i zna­
czną cźęść obrotów  żywcem oraz prze 
tw órstw a.

W m a ju  ro k u  ubiegłego ,w  zw iązku  
z reorganizacją  spółdzielczości, utw o 
rzena została Centra la M ięsna (centra 
la spółdzielczo - państwowa), k tó ra  
skup iła  w  swych rękach całość obro 
tu  mięsem, pow ie rza jąc skup g m in ­
nym  spó łdz ie ln icm  „Samopomoc 
Chłopska1'. Spekulację w ye lim ino w a­
no ca łkow icie . Opracowano uzasadnio 
ne gospodarczo ceny, k tó re  w p łynę ły  
na opłacalność ho do w li zw ie rzą t rzeź 
nyeh. Równolegle, dz ia ła ł U rząd K o ­
m isarza do spraw  gospodarki m ięs­
nej, k tó ry  zagadnienia opracow yw ał 
teoretycznie.

A kc ja  „ H “ , k tó ra  na m ocy uchwa 
ły  K o m ite tu  Ekonomicznego Rady M i 
ń is tró w  weszła w  życie 2 lutego br. 
u a k ty w n iła  w  znacznyto Stopniu ho­
dow lę i  skup żywca — je j pozytywne 
w y r l ik i możemy ju ż  dziś zaobserwo­
wać.

W uchw ałach K o m ite tu  Ekcnom icz 
nego Rady M in is tró w  pow zię tych na 
ostrttn ich posiedzeniach is to tn y  jest 
przede w szys tk im  fa k t rozgranicze­
nia  kom petencji m iędzy Centralą 
Mięsiną, Obecnie przedsiębiorstwem  
państwowym , a C entra lnym  Zarzą­
dem Przem ysłu Mięsńego, poprzednio: 
C en tra lnym  Zarządem  Przcm ysiu K on 
serwowego.

Centra la M ięsna będzie obecnie o- 
gn iw em  m iędzy producentem  - ho­
dowcą a C entra lnym  Zarządem  Prze­
m ysłu  Mięsnego, k tó ry  za jm u je  się 
całością p rze tw órs tw a i  d ys tryb u c ji. 
T ym  samym obow iązek dys trybu c ji, 
k tó ry  dotychczas spe łn ia ła  w yłącznie 
Centrala M ięsna spada ca łkow ic ie  na 
CZP Mięsnego. D la C e n tra li jest to 
n ie w ą tp liw ie  poważnym  odciążeniem, 
dz ięk i czemu będzie ona m ogła poś­
w ięc ić  w ięce j uw agi ro zw o jo w i ho­
do w li, w  k tó ry m  ma w spółdzia łać wg. 
p lanu hodowlanego M in . R o ln ic tw a  
i R.R. T ym  sam ym  w ięc  stworzono 
trwalsze podstaw y dla usp raw n ien ia  
skupu żywca, k tó ry  organizować bę­
dzie Centrala M ięsna poprzez spół­
dz ie ln ie  gm inne „Samopomocy Chłop 
s k le j“ .

CZP Mięsnego rea lizu ją c  zadania 
d y s try b u c ji p rzys tąp i do u ruchom ie­
n ia  sklepów  detalicznych. W ciągu 
bieżącego ro ku  powstanie ich  100 do 
120 w  W arszaw ie i  w iększych ośrod 
kach) m ie jsk ich . Będą to sklepy wżor 
cowe, k tó re  będą m ia ły  jednocześnie 
cha rakter in te rw e ncy jn y .

Pow iększenie apara tu d ys tryb u cy j­
nego w  zakresie obrotów  mięsem, 
tłuszczem i  p rze tw oram i ma duże żna

Morze i W ybrzeże
G dańsk, G d y n ia , S zczecin , D a r ło w o , 

U s tka  i  K o łoB irzeg p rz e ła d o w a ły  od c h w il i  
Zakończen ia  w o jn y  pon a d  30 m il.  to n  w ę ­
g la .

*
W  k w ie tn iu  d w a  czo łb w e  p o r ty  ry b a ­

c k ie  w y b rz e ż a  w sch o d n ie g o  — H e l i  W ła ­
d y s ła w o w o  w y ła d o w a ły  łą czn ie  2.044) t. 
r y b  z polOW ów w ła s n y c h . H e l p rześc ig n ą ł 
W ła d y s ła w o w o  W y ła d o w u ją c  l.OoS t. podczas 
g d y  W ła d y s ła w o w o  ¡t Iko  945 t.

M aszyna  p a ro w a  w ra z  z w a łe m  ś ru ­
b o w y m , k tó rą  hu ta  „Z g o d a “  w y k o n a ła  
d la  ru d b w ę g lo w c a  „S o td e k “ , zos ta ła  ju ż  
zm ohtew-ana i  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  p rze ­
tra n s p o rto w a n a  będz ie  z h a li m o n ta ż o w e j 
db  l l ik u  m a szyno w e go  s ta tk u .

N a z lece n ie  szcze b iflsk icg o  U rzęd u  M o r 
sikiego f i r m a  b u d o w la n a  H y d ro tre s t p r z y ­
s tą p iła  o s ta tn io  d p  p ra c  b u d o w la n y c h  w 
p o rc ie  k o ło b rz e s k im . W H ie rw szym  rz ę ­
d z ie  H y d ro tre s t o d b u d o w y w a ć  będzie  n a d ­
brzeże  oraz części w scho d n ie g o  m o la , u- 
szkedzonego  w  czasie  sz to r: .ów .

A  W  w o j.  g d a ń s k im  p ra c u je  7 o d d z ia ­
łó w  p rz y sp o so b ie n ia  m a ry n a rs k ie g o , z o r­
g a n iz o w a n y c h  p rzez  póayszechną o rg a n i­
zac ję  „S łu żb a  P o ls c e “ . P la c ó w k i te szko lą  
o k . 15b3 ju n a k ó w  i  ju n a c z c k . U c z e s tn icy  
kU rsów  k o rz y s ta ją  z ja c h tu  szko lnego  
„G e n . Z a ru s k i" .  W  ra m a c h  rozpoczę lego  
o s ta tn io  6 -c io  ty g o d n io w e g o  k u rs u , ja c h t 
o dbędz ie  d w u ty g o d n io w y  re js  d o  S z k o c ji.

--a— i——........  i...,—

czenie ze względu na jego dotychcza 
sową n iekorzystną p ropo rc ję  w  sto­
sunku do sektora pryw atnego, n ie  
m ów iąc ju ż  o W zm ocnieniu hand lu  
uspołecznionego w  ogóle.

W iele uw ag i pośw ięci się także 
rozbudow ie ch łodn i i  magazynów.

M om entem  zasługującym  na pod­
kreś len ie  jes t uchwala K E R M  w  spra 
w io  tuczu przem ysłowego trzody 
ch lew nej, k tó ry  ma być zerganizowa 
ny  przez Centra lę M ięsną i  Państwo 
we Gospodarstwa Rolne, przez w yko  
rzystan ie  odpadków z rzeźn i m ie j­
skie j ,zakładów  w yżyw ie n ia  zbiorow e 
go itp . Poża tym  poszczególne zak ła ­
dy w yżyw ie n ia  publicznego będą ta k  
że zobowiązane do prowadzen ia tu ­
czu we w łasnym  zakresie.

Oznacza to, że w  gospodarce ho­
dow lano -  m ięsnej położono także 
duży nacisk na sprawę oszczędności. 
N iewyzyskane dotychczas — w  ogóle 
lub  w  m a łym  s topn iu  i  w  sposób n ie  
zorganizowany, przypadkow y —  od­
padk i będą obrócone na wzmożenie 
hodow li, d z ię k i czemu o trzym am y 
dodatkowo (poza ro ln ic tw e m ) pewne 
ilośc i trzody chlewnej.

Realizacja uchw a ł K E R M  w prow a 
dzających ścisłe rozgran iczen ie m ię ­
dzy organizacją hodow li i  skupu a 
dystrybuc ją  p rzyczyn i się n ie w ą tp li­
w ie  do zw iększenia p ro d u k c ji mięsa 
i usp raw n i zaopatrzenie ludności pra 
cującej.

W A C ŁA W  D U Ń S K I

Nagrody dla górnikóu;
W nagrodę za osiągnięcia W I  kw a r 

tale br. w  dz iedzin ie  'w ykonan ia  p la ­
nu produkcyjnego i  zw iększenia w y ­
dajności przyznano najlepszym  współ 
zaw odnikom  kopa ln i Zabrze-Wschód, 
Sośnica, M akoszowy, Zabrze - Zachód, 
G liw ice , B ie lszow ice i  K n u ró w  — 
5.579.500 złotych.

P rem iam i w  wysokości łącznej po 
nad 500.000 zł. nagrodzono ponadto 
p racow n ików  koksow n i i  zakładów 
pomocniczych Zjednoczenia.

S P O R TomLOMMLaî .
Czołowi ko b rze  na starcie

Czołow i kolarze polscy, k tó rzy  bra 
l i  udz ia ł w  w yścigu Praga — W a tez a 
wa zm ierzą swe s iły  w  p ią tek  na sta­
d ion ie  „O g n iw a “  przy  A i. N iepod le­
głości o godz. 18-ej w  zawodach p.n. 
„W yścig ty tanów  szosy“ . Na starcie» 
zobaczymy m. in. Napierało, W ó jc i­
ka, S iłygę , Rzeźnickiego, W rzesiń­
skiego, K ap iaka  i  S iem ińskiego.

W k ilk u  w ierszach
A tra k c y jn e  zawody lekkoatletyczne.

W niedzie lę 22 bm. na stad ion ie  W.P.
0 godz. 11-ej odbędą się grupowe za­
wody lekkoatle tyczne o druż. m istrz . 
Polski, z udzia łem  m is trzow sk ich  ze 
spotów Łodzi. O lsztyna, B ia łegostoku
1 Warszawy.

Wyścig kolarski Chełm—Lublin.
Na h is to ryczne j tras ie  przemarszu 
wojsk po lskich i radzieckich, odbę­
dzie się w  dn iu  22 lipca wyścig ko ­
la rsk i z udzia łem  czołowych zawod­
n ik ó w  polskich.

Bokserzy Zryw u zawieszeni. P ię­
ściarze łódzkiego Z ryw u , N iew adził, 
K ije w s k i i  W o jnow ski zosta li zaw ie­
szeni przez swój k lu b  za nieobecność 
bez podania przyczyny na meczu 
Z ry w  — G w ard ia  (Gdańsk) o m istrz . 
Polski.

P ięściarze zw iązkow cy W roc ław ia  
i W arszawy ha ringu . Spotkanie 
ósetoek repr. Zw.* Zaw. W arszawy i 
W rocław ia odbędzie się 2 czerwca o 
godz. 17.30 na kortach Le g ii, w  ra ­
mach im prez dla uczczenia Kongresu 
Zw . Zaw.

h a n d l o w e

Zjazd Delegatom
STO W A R ZYSZEN IA  K SIĘG O W YC H  W  POLSCE

S to so w n ie  do l  13 S tą tu t i!  i  u c h w a ły  G łó w n e g o  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  
ź d n ia  Ź7 k w ie tn ia  1949 r .  P re z y d iu m  G łó w n e g o  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  z w o ­
łu je  na dz ień  U  cze rw ca  1949 r . o godz. i i-e j w  j iie r iy s z y m  te rm in ie  ! o godz. 
13-ej w  d ru g im  te rm in ie  — Z w y c z a jn y  Z ja z d  D e le g a tó w  O d d z ia łó w  S to w a rz y ­
szenia K S ię g tiw y c h  w Pttisćfe, z h a s tę p il jd c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d : 1) Z a g a je n ie , 
2) W y b ó r P re z y d iu m  Z ja z d u , 3) O d c z y ta iiie  p ro to k ó łu  z ze b ra n ia  Z a ło ż y c ie li,  
4) S p ra w o zd a n ia  O d d z ia łó w , 5) S p raw o zd an ie  z d z ia ła ln o ś c i G łó w n e g o  K o m ite ­
tu  O rg a n iz a c y jn e g o : a) o g ó ln e , b) fin a n s o w e , fi) S p ra w o zd a n ie  G łó w n e j K o m is ji 
R e w iz y jn e j,  7) D y s k u s ja , 8) W y b o ry  d o : Z a rz ą d u  G łó w n e g o , G łó w n e j K o m is j i  
R e w iz y jn e j G łó w n e g o  Sądu K o le że ń sk ie g o , 9)- w y ty c z n e  d la  d z ia ła ln o ś c i z a rz ą ­
du  G łó w n e g o , 10) W o lne  w n io s k i.  Z ja z d  odbędz ie  się w  W a rsza w ie  w  gm achu  
S z k o ły  G łó w n e j H a n d lo w e j. R a k o w ie c k ą  6.

s to s o w n ie  do § 14 l i t .  f )  S ta tu tu ; w s z e lk ie  w n io s k i na Z ja z d  p o w in n y  b yć  
Zgłoszone ńa p iś m ie  n a jd a le j do d n ia  5 cze rw ca  b. r  G łó w n e m u  K o m ite to w i 
O rg a n iz a c y jn e m u . D e le g a c i na Z ja z d  p o w in n i pos ia d ać  p iś f t i ie l iń ą  d e lb s a r ję  
O d d z ia łu  S to w a rzysze n ia . ‘ * P  11492-1

PA Ń S TW O W E  ZA K ŁA D Y

r Przemyślu Jedwebniczo -  Galan feryjnego Nr 8
w Ło d zi)  ul. H ip o te c z n a  7 /9

zatrudnią natychmiast:
i  kierownika buchalterii i finansów,
1 Kierownika inwestycji i Odbudowy,
2 techników do Wydz. Inwest. i Odbtid., 
1 inżyniera mechanika.
Zgłoszenia przyjmuje W ydział Personalny. Kr. 788-1

PRZETARG OFERTOWY —  SPRZEDAŻ 
Pol. Agencja Drz. „P aged", w Kielcach, Leśna 8, ogłasza sprzedaż w drodze 

przetargu ofertowego a) motocykle „Royal“  350 cm3, b) karoserii samochodu 
osobowego DW K.

Przedmioty te można oglądać w dn. 1, 2 i 3 czerwca rb. godz. ¡0 —  12, 
Rozdż. Składnica Dfewna, Kielce, iii. Zagnańska 29.

Oferty w zilakowattyćh kopertach należy składać dó dn. 9 czerwca rb. do 
Biura „Paged“ . ; Kr. 789-1

S iln ik i spalinowe, Diesel, łodziowe, 
elektryczne. Sprężarki. M otopompy. 
A grega ty  ośw ietlen iow e. U b ija k i. 
P rzyrządy precyzyjne pom iaro we. 
A r ty k u ły  techniczne. Inż. K o ło d z ie j­
ski, Warszawa, M arszałkowska 89.

K r . 786-0

U N IE W A Ż N IE N IA  
I  ZGUBY

Skradziono leg itym ację  Zaw. Zw . M u 
zyków  R. P. O lga Łada. 319-1

Zgub iono leg. stud. P.W.S.S.P. w  W ar 
szawie na nazw isko Flanczewśka I r ­
m ina. 29211-1

Zgubiono dowód osobisty, ka rtę  tram  
w ajow ą, św iadectwo n iekara lności 
na nazw isko W iłew ska M aria  29215-1

Zagubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U  
C iechanów na nazw isko Godzieba 
A n to n i. 1062-1

Zgub iono k a rtę  re jes tracy jną  na 1949 
r. wydaną przez 6 Urząd Skarbow y 
na nazw isko S iedlecka Wanda W ar­
szawa, N iedb trzym ska 6-32. 1084-1

Zgub iono dowód ko le jo w y  n r  711458 
M. O. 3 na nazw isko W awer Tomasz.

1063-1

Zgubiono leg itym ac ję  Z w iązku  Zäwc 
dowego M eta low ców  na nazw isko Za 
rno jsk i S tan isław . 316-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  R K U  
G rodzisk Msz. na nazw isko C ieplak 
S tan is ław . 317-1

Zgubi rno  b ile t rcczny ko le jow y w r rz  
z dowodem. F inde ra  Andrze ja . 318-1

Zgubicno zaświadczenie Izby  Rze­
m ieśln iczej w  W arszawie O ddzia ł w  
B łocku Ref. U pr. 14 N/47 L . dzień.
2387 47. Wydane 1T7.47 r. na nazw is 
ko Neugebauer Czeslaw znm. w  Płoc 
ku. 29207-0

RZECZPO SPO LITA
C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  

Drobne: 45 zł. za wvraz, poszukiwa­
nie pracy 25 zł. za wvraz. m ip im m p 
10 słów. piaximum 25: Ogłtisz. wym ia­
rowe: (za 1 mm. szer. I  szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zł. 2^0; Donad 300 mm. zl. 
2S0; tekstowe, do 70 nim. z>. 170: 71 — 
72d mm. zł. 220; 121 -  200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zł. S40; ponad 800 mm. 
zł. 420; nekro lo"! do 70 mm. zt. 85; 
71 — 120' mm. zł. 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm zl. 240; ponad 
300 mm. zł. 800. Bilanse o 1007r dro­
żej. w  numerach niedzielnych i św ią­
tecznych 50% dopłaty. Za term inowy 
druk ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo­
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P K O .  na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
Biuro Ogłośzeń „C zy te ln ik " — Cen­
tra la  w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, I  D „ tel. 857-93 i 887-03 oddziały 
m iejskie: Marszałkowska 3/5 Złota 11. 
przy M arszałkowskie j, Praga, ul. T a r­
gowa 67 (księgarnia Jeżewskiego) 
„Im pet", Sikorskiego 42. Księgarnia 
.Czyteln ik" ul. Puławska 49, księgar­
nia „W olność" u!. Marszałkowska 95. 
W K ra ju : wszystkie oddziale ..Czytel­

n ika " i B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk K o ro tyńsk i

Sn Wvd -Ośw ..('zvt- .1 k " D ruk Nr 2

B-71474
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W Y M IE N IA J M Y  „P R A W A  J A Z D Y “

Przypom inam y, że ostateczny te r­
m in  w y m ia n y  pozwoleń na prowadzę 
n ie  po jazdów  m echanicznych up ływ a  
30 czerwca i  n ie  będzie przedłużony. 
W n iosk i o w ym ianę  pozwoleń p rz y j­
m uje  od k ie row ców  zawodowych 
Wydz. K o m u n ika cy jn y  Z M  i  Zw . 
Zaw. T ransportow ców , natom iast k ie  
row cy niezaw odow i muszą się zgła­
szać do A u to m o b ilk lu b u  Polski.

A S Y G N A T Y  M LE C ZN E

Upezpieczaln ia Społeczna przypo­
m ina, że asygnaty mleczne, ważne od 
16 czerwca do 15 lipca br. będą w y ­
dawane zakładem  pracy, za trudn ia ją  
cym  w ięce j n iż  czterech pro cew ników  
od 21 do 31 br. w łączn ie  ,w  gmachu 
US przy ul. C zern iakow skie j 231.

D ZIŚ  PO SIED ZEN IE  SRN

D zis ia j o godz. 14 rozpocznie się ple 
narne posiedzenie Stołecznej Rady 
Narodowej. Na porządku dziennym 
om aw iany będzie m. inn . p lan gene 
ra ln y  zabudowy przestrzennej War­
szawy, re fe row any przez przedstaw i­
c ie li BOS i  NROW . Ponadto Rada zaj 
m ie s ię  zm ianą s ta tu tu  emerytalnego 
p racow n ików  Zarządu M ie jsk iego, bu 
dżetem in w es tycy jn ym  na 1949 r . i  
spraw am i o rgan izacy jnym i Dzie ln ico 
wych Rad Narodowych.

Prognoza pogody
Dość pogodnie z prze jściow ym  

wzrostem  zachm urzenia, ze skłonnoś 
c ią  do bu rz  i  p rze lo tnych opadów. 
T em peratura  m aksym alna dn iem  o- 
k o ło  25 st. Słabe w ia try  z k ie ru n kó w  
po łudniow o-w schodn ich , skręcaj ące
na po łudniow y-zachód.

Zamiast kwiatów i  warzyw

Rosną b lo k i m ieszkan io ire  na Żoliborzu
W zdłuż całej ul. K ras ińsk iego po 

stron ie  parzyste j ciągną się ncwoczes 
■ne b lo k i W arszaw skie j S pó łdz ie ln i 
M ieszkan iow ej. Po d ru g ie j stron ie  
te j u lic y  b y ł do niedaw na niezabudo 
w any teren, w yko rzys tyw an y  przez

Odbudowa Anatom icum 99

I

Frontowa część budynku „Anatcir.i- 
cum“ na ul. Oczki została zniszczona 
podczas działań wojennych w  1944 r. 
Mieszczące się w  gmachu zakłady: 
anatomii prawidłowej i patologicz­
nej, embriologii i  histełogii wydz. 
lekarskiego UW , pracują w  ciężkich 
warunkach lokalowych. Stan ten zmie 
ni się już z początkiem nowego roku 
szkolnego, bowiem we wrześniu  
„Anatomicum“ będzie odbudowane, 
a nawet rozbudowane. N a zdjęciu 
wejście do gmachu, który ulega prze­

budowie.

O dczyty
O g odz . 19 w  s a li M u z e u m  N a ro d o w e ­

go  o d c z y t w  ję z y k u  fra n c u s k im , k r y ty k a  
f i lm o w e g o  George-s S a d oa l p .t.  „P o ło ż e ­
n ie  k in e m a to g ra f ii  f ra n c u s k ie j w  c h w i l i  
o b e c n e j“ . P o o d c z y c ie  d y s k u s ja .

O godz. 17.30 w  lo k a lu  B ib l io te k i  P u ­
b lic z n e j (u l. P ię k n a  15) r e fe r a t  d r . A n to ­
n ie g o  R y b a rs k ie g o  p .t .  „N ie s p e łn io n a  p rz y  
goda A te n y “ . , . ,• i I , I

•5»
O  g od z  10 w  D o m u  T e c h n ik a  (u l. Cza­

c k ie g o  5) o d c z y t in ż . S ta n is ła w a  Ś l iw iń ­
s k ie g o  p .t .  „T e m p o m e try  i  te m p o g ra fy  
w  z a s to so w a n iu  d o  p rz e m y s łu  i  k o m u n i­
k a c j i ' .

W ystaw y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  z b io ­

ró w  s ta ły c h : D z ia i S z tu k i Z d o b n ic z e j. 
W Y S T A W A  M A L A R S T W A  P O L S K IE G O .

P ie rw sza  O g ó ln o p o lska  W ys ta w a  A m a to ­
ró w  P la s ty k ó w .

S A L A  SRN (C h m ie ln a  7). W y s ta w a  ga­
z e te k  ś c ie n n ych .

L IG A  M O R S K A  (u l. W id o k  1«). W y s ta ­
w a  m o d e li s z k u tn ic z y c h .

Teatry
P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 19 „Z a k o n  

K r z y ż o w y " .
K A M E R A L N Y  (F oksa l 16): godz. 1&

„ K r z y k  ja r z ę b in y “ .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 19

>,W ese le  F o n s ia “ .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13)1* godz. 19

„ Ig r a s z k i  z d ia b łe m "  (o s ta tn i d z ie ń ).
R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8): 

godz. 19.15 „L e k k o m y ś ln a  s io s tra “ .
P O W S Z E C H N Y  Z a m o js k ie g o  20 godz. 

19 „S z c z y g li z a u łe k " .
N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19 „Z e m s ta  

n ie to p e rz a “ .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 

19 „S z k la n k a  w o d y “ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (S zw edz­

k a  2/4): d z iś  n ie c z y n n y .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w s k a  8): godz. 19.15 „ T y lk o  do p ie rw ­
sze go ".

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 
11.30 „ W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie “ .

SYRElNiA (L ite w s k a  3): godz. 19.15 „M ie c z  
D e m o k ra te s a ".

.TEATR  L A L K I  I  A K T O R A  „G u l iw e r -
K ró le w s k a  13): c h w ilo w o  n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  [Y M C A  
(K o n o p n ic k ie j 6): „O  «Basi B e k s ie “  n ie d z . 
godz. 12, w  p ró b a ch  „O p o w ie ś ć  o C h o p i­
n ie " .

T E A T R  J A Z Z O W Y  (Y M C A , K o n ó o n i-  
c k ie j  6): godz. 19.30 „ D ź w ię k i i  W y d ź w ię ­
k i " .  /

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „ A n to n i  1 

A n to n in a “  godz. 15 1T, 21 Z w . Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): ,.Za w a m i p ó j­
dą  In n i“ , godz. 14.45, 19.15. 21.30. Z w . Z a w . 
17-ta.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): C z w a rty  
p e ry s k o p " , godz. 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P a g a ­
n in i “ , godz. 14.30, IG.45, 21.15. Z w . Z a w . 19. 

* S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ Z a ­
p om n ia n a  w io s k a “ , godz. 13, 15, 17, 21. 
Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 fi> -->^7a lkow ska 
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11 w  n ie d ź . i 
św ię ta  11 1 12 zm ian a  p ro g ra m u  w  każdy
p ią te k .

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2) 
pocz. c o d z ie n n ie  godz. 13 w  n ie d z . i  ś w ię ­
ta godz. u  zm ia n a  p ro g ra m u  w ka żdy  
p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2)>: „ K r a k a t i t ' '
godz. 15, i7 , 21 Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „D z w o n n ik  z  N o tre  
D a m ę “  g od z .: 14.30, 16.45 21.15 Z w . Z a w . 19.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „Z a  w a m i p ó jd ą  
In n i" ,  godz. 16.45, 19, 21,15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „S k a rb “  godz. 
17, 19 i  21.

W  dniu 20 bm. (p iątek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

W iadomości: 5.15, 6.00, 7.00. 8.00,
12.01,, 17.00, 18.1,5, 21.30, 23.00. Wszech­
nica: 8.35, 19.00.

11.40 D la  kla.s młodszych; 12.15 Prze 
gląd prasy; 12.30 D la  w si; 12.50 Prze­
rw a; 15.3Ó Skrzynka techniczna; 15.45 
Piosenki: Godlewska, Bogucki; 10.05 
„Jarosław  Dąbrow ski“ — pogadanka; 
16.15 P.K.O.; 16.20 Kom pozytor D n ia: 
V e rd i; 17.15 K oncert dla przodowni­
ków pra.cy; 18.00 S.P.; 18.15 Przegląd 
prasy młodzieżowei; 18.20 K oncert o r­
k ie s try  Gerta; 19.20 Festiwal M uzyki 
Ludowej; 22.00 M uzyka czeska; 22.45 
Muzyka' lekka; 23.1Ó M uzyka poważ­
na; 0.05 Koniec audycyj.

W ARSZAW  I I
Program, ogólnopolski: od godz. 12.50 

— 15.30. W iadomości: 1745, 22.00, 23.00. 
Wszechnica: 21.1,0. ______

12.55 „Z  naszych pieśni“ ; 13-20 P.C.K. 
13.30 M uzyka obiadowa; 14.05 „Opo­
wieści o Chopinie“  Czartkowskiego 
( X I I I ) ;  14.20 F o lk lo r bu łgarsk i; 14.&5 
In fo rm acje ; 15.00 M uzyka; 15.30 Prze­
rw a; 16.30 D zienn ik warszawski; 16.50 
M uzyka; 17.15 „Lu c ja n  Lenwen“ —• 
Stendhala (fragm ent) ; 17.30 Muzyka
popularna; 18.00 Muzyka węgierska; 
18.45 M uzyka; 19.20 Festiwal M uzyki 
Ludowej; 21.30 M uzyka 22.20 Kom po­
zytor Tygodnia: Sibelius; 23.15 Koniec 
audycyj.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zm ian w  programie.

dzia łkow iczów , prowadzących hod.ow 
lę  w a rzyw  i  k w ia tó w .

1 m arca b r. p rz y b y ły  na ten  teren 
pierwsze g rupy  ro b o tn ik ó w  budow la­
nych 4-go O ddzia łu  SPB przystępu­
jąc  do rob ó t ziem nych. Na m iejsce 
rosnących tu  daw n ie j k w ia tó w  i  w a 
rzyw  w  c iągu k ilk u n a s tu  p ierwszych 
dn i w iosny  w y ło n iły  się z pod ziem i 
m u ry  trzech dużych b loków  m ieszkał 
nych k tó rych  kuba tu ra  łączna ma o- 
bejm ować 21 tys. m. sześć. B y ł to  w i 
domy znak zobow iązania pierwszem a 
jowego pracujących tu  robo tn ików , 
k tó rzy  w y d ź w ig n ę li nad poziom  u l i ­
cy m u ry  przyszłych budynków  o cały 
m iesiąc przed wyznaczonym  te rm i­
nem. Dziś jeden z budynków  dopro­
wadzony jest ju ż  do wysokości trze ­
ciego p ię tra , d ru g i do drugiego i  trze 
ci do wysokości pierwszego p ię tra .

Wystawa ruchu robotniczego 
w Muzeum Narodowym

Wsobotę, 21 bm. zostanie otwarta w 
salach , Muzeum Narodowego wystawa 
charakteryzująca osiągnięcia międzymarodo 
wego ruchu robotniczego. Wystawę zorga 
nizowala K C ZZ w związku ze zbliżają­
cym się II (V II) Ogólnopolskim Kongre­
sem Zw. Zawodowych.

Racjonalizatorzy „M irkow a”
W  fabryce papieru w  M irkow ie  

zastosowano ostatnio w iele pomy­
słów racjonalizatorskich, zgłoszo­
nych przez robotników. T ak  np. 
Feliks Smolak usprawnił przepro­
wadzanie remontów pomp kwaso­
wych przez zastosowanie na w ał­
kach i korpusie pomp okładzin z 
twardego ołowiu. Pomysł ten przy 
nosi rocznie 90 tys. zł. oszczędnoś­
ci.

Nowy sposób składania pras 
przy wyrobie surowca do pergami 
nu kwasowego opracował Władys 
ław  Kulczyk. Pomysł ten umożli­
w ił osiągnięcie większej w siąk li- 
Wości pergaminu, przez co pednio 
sla, się jego jakość.

Wacław Kaliciński opracował sa 
moczynne urządzenie do dozoro­
wania wody w  filtrow n i. K a lic iń ­
ski został obecnie mianowany kie  
rów nikiem  warsztatów mechanicz 
nych.

Nowe b lo k i m ieszkalne budu je SPB 
na zlecenie Z ak ładu  O sied li R obotn i 
czych. M ieszkan ia  w  tych  domach są 
przeznaczone d la  p ra cow n ikó w  In s ty  
tu tu  C hem ii P rzem ysłowej. W trzech 
blokach m ieścić się będzie 95 lo k a li 
1, 2 i  3 izbow ych z kuch n iam i.

B udow a tych  b lokó w  m ia ła  być u - 
kończoma w  m arcu  przyszłego roku . 
Wobec zw iększen ia k redy tów , term in, 
ukończenia przesunięto na koniec 
g ru dn ia  br. W  zw iązku  z czynem  p ie r 
wszom ajow ym  oraz now oprzy ję tym  
przez ro b o tn ikó w  zobow iązaniem  
przyśpieszenia ro b ó t o dalsze t rz y  ty  
godnie z o k a z ji św ię ta  narodowego 
22 lipca, w reszcie d z ię k i zastosowa­
n iu  n,a szeroką skalę w spó łzaw odn i­
ctw a grupowego w  robotach m u ra r­
skich, c ies ie lsk ich  i  be ton iarsk ich , 
przypuszczalnie ju ż  w  paźdz ie rn iku  
br. budowa trzech now ych b lokó w  zo 
stan ie  ca łkow ic ie  ukończona.

K oszty  budow y tych dom ów w yn o ­
szą 110 m ilio n ó w  złotych. Fundam en 
ty  i  p iw n ic e  zosta ły zbudowane z ma 
te r ia łó w  gruzobetonowych. T rzy  p ię t 
ra  nadziem ne będą wzniesione z ceg­
ły  rozb ió rkow e j, dostarczonej z W roc

Już 29 domóuj 
na M ariensztacie

W k o lo n ii m ieszkan iow ej na Ma­
riensztacie przybędzie wkYótce k ilk a  
now ych domów, w zn ies ionych p rzy  ul. 
B ednarsk ie j, S ow ie j i  B ia łoskórn icze j. 
S tanow ią one p ią tą  serię, obejm ującą 
osiem budynków . Do 20 m aja wszyst 
k ie  m ieszkan ia w  tych  domach będą 
już  wykończone i  rozpocznie się w p ro  
wadzanie now ych lo ka to rów . W  ten 
sposób ilość użytkow anych ju ż  do­
m ów  na M ariensztacie  w zrośn ie  do 
29-ciu.

Dalsza rozbudowa k o lo n ii obejm u­
je 5 następnych dom ów (szósta seria), 
budowanych p rzy  u l. B ednarsk ie j m ię  
dzy Sow ią i  K ra k o w s k im  Przedm ieś­
ciem. T rzy  z n ich  podciągn ię to  ju ż  
pod pierwsze p ię tro , a w  dwóch zało 
żono fundam enty. O sta tn ia , siódma 
seria dom ów na M ariensztacie, stanie 
po przec iw ne j s tron ie  u l. B ednarsk ie j 
na skrzyżow an iu  z u l. B row arną  i 
m iędzy B row arną  i  Dobrą. W  te j 
c h w ili na te ren ie  budow y siódm ej se 
r i i -  p row adzi się rob o ty  w yburzen io ­
we i  porządkowe.

ła w ia  i  Szczecina. K o n s tru kc je  s tro ­
powe w ykona  się systemem „D M S “  
(S kró t pochodzi ¡cd p ierw szych l i te r  
nazw isk  trzech in ż y n ie ró w  po lsk ich , 
k tó rz y  op racow a li ten  no w y  system). 
B u d y n k i będą m ia ły  dachy betono­
we.

P rzy  budow ie  p racu je  107 ro b o tn i­
ków . Dwuosobowe zespoły m ura rsk ie  
w y k o n u ją  do 192 proc. no rm y, beto­
n ia rze  do 270 proc. i  cieśle do 300 pro 
cent no rm y. Tem u w łaśn ie  należy 
zawdzięczać n iezw yk łe  tempo, w  ja ­
k im  rosną nowe b lo k i m ieszkaniowe, 
k tó re  zostaną wybudow ane w  c iągu 
8 m iesięcy. KeR

Padł reko rd  D zięc io ła
Pracownicy Państwowego Przed 

słębiorstwa Robót Kom unikacyj­
nych —  murarz W ładysław Szad­
kowski w raz z pomocnikami W ła­
dysławem Gumińskim i Zdzisła­
wem  Dańskim pobili ostatnio m u­
rarski rekord Dzięcioła, który uło 
żył w  ciągu 8 godzin 6.018 cegieł. 
Trójka murarzy, pracująca przy 
budowie magazynów kolejowych 
w  Jelonce pod Warszawą ułożyła 
6.700 cegieł w  ciągu 8 gicdzin p ra ­
cy. M irr, który został ułożony w  
tak rekordowym czacie, ma 41,28 
m tr. długości i 55 cm szerokości. 
Norma murowania wynosi 1 m. 
sześć, w  ciągu 4 gedz. i 48 min. 
Zespół Szadkowskiego wykonał 1 
m. sześć, muru tylko w  20 minut!

O d ży ire j kozy do starego kalosza
W  poszukiw aniu zgubionych na ulicy rzeczy

—  Czego ludzie  n ie  gubią?
Na to  py ta n ie  W ładysław  Ignaczak, 

nacze ln ik  ,a zarazem je d yn y  pracow ­
n ik  R e fe ra tu  Rzeczy Znalezionych 
Z M  w  A l. S ta lin a  29, rozk łada bez 
s łów  ręce i  o tw ie ra  swój magazyn.

Is to tn ie , n ie  m a chyba przedm io­
tów , k tó rych  ludz ie  n ie  gubią. M a­
szyna do p isan ia  sąsiaduje z dw iem a 
m aszynam i do szycia. O pony -— obok 
row erów . K iedyś  by ła  naw e t żywa 
koza. N a jw ięce j je dn ak  rękaw iczek 
(ponad 600 par), pa raso li, kapeluszy, 
czapek (nawet m undurow ych), płasz­
czy, teczek i  książek. Jest tych  znale 
z lanych  p rzedm io tów  p ra w ie  cztery 
tysiące. I  m im o, że dziennie odwiedza 
R e fe ra t średn io  60 osób w  poszukiw a 
‘n iu  straconych rzeczy, n ie  w ie lu  z 
n ic h  zna jdu je  tu  sw oją własność. Po 
szuku ją bow iem  c i, k tó rz y  z g u b ili 
swe rę ka w iczk i, pe le rynę przeciw de­
szczową, czy pow ie lacz —  wczoraj 
łu b  przedw czoraj. Tymczasem zgub z 
tego okresu n ie  m a w  m agazynie Re­
fe ra tu , tra f ia ją  one bow iem  tam  po 
sześciotygodniow ym  co n a jm n ie j „od  
leżen iu “  w  kom isa ria c ie  M .O. lu b  re 
d a k c ji p ism a. A  tego, co zgubiono 
przed dw om a m iesiącam i, lu b  przed 
p ó ł ro k ie m  —  ludz ie  ju t  n ie  poszuku 
iją. N ic  w ię c  dziw niegó, że przedm io­
tó w  przybyw a. Jeszcze je dn ym  u tru d  
n ien iem  p racy R e fe ra tu  je s t dawna 
n ieżyc iow a ustawa., k tó ra  poleca prze 
chowywać rzeczy przez t rz y  la ta  i  do 
p ie ro  po ty m  okresie  praw o własnoś 
ci przechodzi na znalazcę. N ie  w ie le  
p rzedm io tów  prze trzym a ten  czas bez

A rtu r Maria Sw inarski

Od Chicago do W arszaw y
Jubileusz czterdziestolecia pracy ar 

tystycznej obchodzi Jan Kochano­
w icz, aktor.

A k to r  —■ a poza tym : re w o lu c jo n i­
sta z ro ku  1905-go; na skutek tego 
em igran t; red ak to r lew icowego 
,,D z ienn ika  Ludow ego“  w  Chicago; 
w yk ładow ca na W ędrow nym  U n iw e r 
sytecie Robotn iczym  w  Stanach Z jed ­
noczonych; reżyser pięćdziesięciu prze 
szło sztuk (to ju ż  potem  w  Europie); 
p ro fesor w  szkołach tea tra lnych ; te-

tedy dziwnego, że Kochanow icz n ie - k ie d y  spod obleśnej m aski spozierać 
dawno z taką precyzją  i  f in e z ją  za- zaczyna oblicze zimnego d ran ia  i  k ie  
g ra ł starego fab ryka n ta  l ik ie r u  w  ..A r dy s ię  znów za n ią  u k ry w a  —  tak ie  
ch ipe lagu L e n o ir“ .. w łaśn ie  in te lig e n tn ie  w ypunktow ane

Z ró l trzeźwych, granych w  A m e ry  m askarady, to jedna ze specjalności 
ce, b y ł przede w szys tk im  K ord ia n , Kochanowicza, w łaścic ie la  g a le r ii ty -
którego K ochanow icz pokazał potem 
także w  Europie, gdy ju ż  s ta ł się ak ­
torem  zawodowym .

N auczył go rzem iosła Józef C hm ie­
liń s k i.  I  p ierw szy, sezon od razu u  P a­
w likow sk iego  w  K ra ko w ie . Potem

ore tyk  tea tru au tor dwóch o h im  L u b lin ;  W arszawa: T ea tr P o lsk i, Roz
książek ( , Wstęp do na u k i o tea trze“  
1929 i  „Reżyseria  w  teatrze lu do w ym “ 
1939); o rgan iza to r Z A S P -u ;; i  —  ja k  
gdyby tego by ło  jeszcze m ało —  w u j 
Stefana O tw incw skiego, lite ra ta  z 
K rakow a...

A le  przede w szys tk im  akto r. K o ­
chanowicz jeszcze w  rodz innym  W ło­
c ław ku  i  jeszcze przed swym  za ta r­
g iem  z carem w  ro k u  1905, p rz y g ry ­
w a ł sobie w  teatrze am atorsk im . M ło  
demu ch łopakow i kazano zagrać ro lę 
starego p ija ka , P io tra  Caruso, w  głoś 
n e j swego czasu u nas sztuce dz ięk i 
k re a c ji Romana Żelazowskiego (dziś 
chyba ty lk o  jeden T e o fil T rzc iń sk i 
pam ięta, k to  b y ł autorem  te j jedno­
ak tó w k i). G dy K ochanow icz po n a ra ­
żeniu się carow i m us ia ł w ia ć  i  zna­
lazł, się w  Am eryce, gdy zaczął dzia­
łać z tam tejszą P o lon ią  i  znów za in -

m aitośc i i  Reduta. Łódź, Poznań, To­
ruń , K atow ice , znów Warszawa., znów 
Reduta. Po w o jn ie  Łódź, a od ro ku  
1946 —  M ie js k ie  T ea try  D ram atycz­
ne w  W arszaw ie.

O bok K o rd ia na  b y ł Szczęsny w  
„H o rsz tyń sk im “ , C h lestakow  w  .R e­
w izorze“ , S u łkow sk i A ry s t w  „F irc y -  
k u  w  zalotach“ , Mecenas w  „A dw oka  
cie i  różach“  i  O jciec w  „P ap ie row ym

pów  i  charakterów . W „P ap ie row ym  
kochanku“  nak ładan ie  na pustą tw a rz  
bankiera  odśw ię tne j m aski w  c h w ili,  
gdy się po raz p ie rw szy s tyka  z poe 
zją, względnie z tym , co za poezję u - 
waża; w  ,,A rch ipe lagu  L e n o ir “  t r iu m  
fa ln y  po w ró t starego do życ ia ; w  
,,Dwóch tea trach“  rozm owa D yre k to ­
ra ze sw ym  kolegą w  teatrze snów; 
w  „Ż a b u s i“  jedna scena m im iczna  w  
osta tn im  akcie —  te fragm e n ty  p rzy ­
pom ina sobie w id z  z przyjem nością 
i  respektem  jeszcze po latach.

Po Reducie ma Kochanow icz szacu­
nek dla  tekstu, w n ik liw e  czytanie 
słów  autora i  drobiazgową analizę po 
staci dram atyczne j; po Chicago ma

kochanku“ , D y re k to r w  ,,Dw óch tea- czujność dz ienn ika rza  i  e rudyc ję  pre
tra ch “ , P ankracy w  , N iebosk ie j ko ­
m e d ii“ , ks iądz P io tr  w  ,,Dziadach“ , 
D z ienn ika rz  w  „Weselu*, Jago W 
„O te llu “ , Chrystus w  „G o lgoc ie “  — 
słowem, repertua r, sięgający od z ie -

legenta, k tó ry  m us ia ł w yk łada ć  na 
rozm aite  tem aty (h istoria , socjologia, 
b io logia). Stąd jego ludzie , w ie io s trcn  
n ie  ko n tro lo w an i, są tacy p ra w d z iw i, 
naw e t’ gdy byw a ją  n ieprawdopodobni, 
ja k  dziadek L e n o ir  lu b  D y re k to r wm i do nieba.,

W  d n iu  swego jub ileuszu  Jan K o - „D w óch tea trach“ . Są p ra w d z iw i, ale 
chanow icz gra S arto riusa w  „Szczyg- z pewną nadbudówką. Bo Kochano- 
l im  zau łku “  Bernarda Shaw. Gra u -  w icz  g ra  n ie  ty lk o  daną_ postać, ale 
śm iechniętego arcyło tra ,- dżentelm e- także (ledwo dostrzegalnie) je j k ry ty  

teresował się teatrem , kazano m u na-w łam ywacza o debrze w y m a n ik iu  kę; ja k  gdyby gra jąc jeszcze w ciąż 
znów grać... starego p ija ka . W an ty- row anych b ru dn ych  rękach i  p ługa - analizow ał... Tak, ta k  —  razem  z ak- 
a lkoho liczne j sztuce „K n a jp a “  P a rv ie  w ym  w n ę trzu  Nagłe zm iany; raz  m a to rem  chodzi po scenie dz ienn ika rz , 
go (nie A n n y  S w irszczyńskie j!). N ic  ska, raz  tw a rz  —  i  stany prze jściowe, O bydw aj święcą dz is ia j jubileusz...

specja ln ie kesztownej konserw acji, a 
poszukiw an ie  znalazcy po ty m  okre ­
s ie  też n ie  jest ła tw e. O ileż „p ra k ­
tycznie jsze“  jest B iu ro  rzeczy znale­
z ionych M Z K , k tó re  op ie ra jąc się na 
p ra w ie  zw yczajow ym , rzeczy n ie  o - 
debrane w  ciągu s iedm iu  m iesięcy, 
k ie ru je  na licy ta c ję .

Jednak te w szystk ie  trudnośc i w  
p racy R efe ra tu  znajdą na jp ew n ie j 
sw ój k res na jes ien i br., k ie d y  to na 
s tąp i połączenie się d w u  podobnych 
p laców ek Z M  i  M Z K  oraz p rzen ie ­
sienie do ncw owybudow anego gm a­
chu Z M  na N ow ym  Sw iecie .róg A l.  
S ikorskiego. Pow iększony w te d y  zo 
stanie personel re fe ra tu  z jedne j do 
p ię c iu  osób. Pod ję te też będą s ta ra ­
n ia , a-by p rzedm io ty  znalezione ja k  
na jszybcie j t ra f ia ły  do re fe ra tu . Za­
m ierzona reorganizacja  pow inna  p rzy  
nieść ja k  najlepsze w y n ik i.  Szybsze 
odnalezien ie przez w łaśc ic ie la  zguby, 
n a jle p ie j ją  uch ron i przed zniszcze­
n iem , k tó re  —  m im o n a js ta ra n n ie j­
szej konserw acji —  zawsze g roz i, a 
jednocześnie n a d m ia r p rzedm io tów  
n ie  zaw a li m agazynu re fe ra tu . K o ­
rzyść w ięc  będzie dla obu stron, i  d la  
Zarządu M ie jsk iego  i  d la  osób gub ią  
cych naw et zło te  zegarki, (zw)

Śląsk, Poznań i W arszaw a  
na czele ofiarnych

W  ciągu p ierw szych czterech m ie ­
sięcy br. z a k c ji zb ió rkow e j na SFOS 
w p łynę ło  ogółem 810.098.179 zł. N a j­
wyższą sumę ,bo 124,6 m iln . zł., w p ła  
c iło  w o j. śląsko -  dąbrow skie . Na 
d ru g im  m ie jscu  zna jd u je  się w o j. poa 
nańskie z sumą 63,5 m iln . zł. ł  trze ­
cie m ie jsce za jm u je  W arszawa —  56,7 
m iln . zł. G dy chodzi jednak o w yso­
kość da ru  na głowę l u d n o ic i ,  0io  
ło w ysuw a się sto lica. Z b ió rk a  w  
W arszaw ie przyn ies ła  średnio 25 zł, 
na jednego m ieszkańca m iesięcznie, 
przewyższając ponad d w u k ro tn ie  staw 
kę w o j. śląsko -  dąbrowskiego.

W  ska li ogólno - k ra jo w e j zb ió rka  
tegoroczna dała oko ło 6 zł. m iesięcz­
nie na jednego m ieszkańca.

Wyścigi konne 

Zapisy do gonitw niedzielnych
G flin itw a  1. N a g r. 70 ty s . z ł., 1.800 m . 

(a ra b y ): Z a h a bu , M ie c h  S m iło w s k i,  M l -  
m o n k a , S a lw a , W ie lk a  Z o rza .

G o n itw a  2. N a g r . 90 ty s . z ł. <lla 3 - le tn . 
i  s t. 2.200 xn.: S anok, E fe b , S te n , O r i l .

G o n itw a  3. N a g r. 1O0 ty s . z ł. d la  4 X. 
i  s t., 1.800 m .: M iss  V ic to ry ,  Ś m ia ły , Pan 
rada  I I I ,  L inks.

G o n itw a  4. N a g r . 70 ty s . z ł. d la  4 1. 
i  s t., 1.400 m ' : T a liz m a n  I I I ,  S o k ó ł IH ,  
S u h ó r, S ig ida , E x e rg a , B as tanza . G ip s y  
M o th .

G o nitw a  5. N a g r . 100 ty s . z ł. d la  S L i
2.200 m .: P u łtu s k , H o m e l, T r ie s t,  K u tn o ,  

G o nitw a e. N a g r. 90 ty s . z ł. d la  4 L
i  st., 2 .400 m .: G n ie w , L a i i t e  n, S e n a to r, 
C a rn e ro .

G o n itw a  7. N a g r. 70 ty®, z ł. d la  ł 1.
2.200 m .:  N a ro l, G a rd a , Ś n ie żka , G ir la n ­
d a , J a łta .

G o n itw a  8. N a g r . 70 ty s . z ł. d la  4 1,
i  s t. k la c z y , 1.800 m .: W id e ta , E k s m is ja , 
W ik in g a , J a b ło n n a , Iz m a , L ib e U a , B a- 
stanza .

G °>nitw a 9. N a g r . 75 tys . z ł.  d la  4 1,
i  s t. , 1.600 m .: S p le n d id  U , C ha rm e , Tam  
n in a , A rg e n tu m .

ro w  teść z Lat kryzysu 1932 — 1935 (101)

M ichał Gromus, właściciel fa b ry k i, m iał romans z Różeną Bala- 
dową, córką fabrycznego majstra. Gdy ją porzucił, ożenił się z nią ra ­
dykalny działacz robotniczy Jędrek Fcirr.

Gromus m a trudności finansowe. Zw aln ia robotników, ale ^za­
trzymuje magazyniera Józefa Ba ladę, ojca Róźeny. 15 i ladę uważają 
jego koledzy za zdrajcę sprawy robotniczej.

— Nie musisz się troszczyć, Józefie, n ik t cię o to nie prosił. Skoro 
chesz odstawiać Gromusowi wytresowanego konia, rób to na swoje 
konto, my się bez twojej pomocy obejdziemy. A  skoro już jesteśmy 
przy tym, Józefie, powiem ci coś jeszcze. Teraz miałeś sposobność 
zmazać wszystko, co sobie towarzysze o tobie myśleli. Rzuć mu to i idź 
z innymi, czy jest stra jk czy nie.

Dorzucił jednak tylko smolne łuczywo do ognia gniewu magazy­
niera. O tym wszystkim już dawno myślał magazynier Balada, z tym 
wszystkim zmagał się sam w sobie i  był pewny, że to pokonał. Nikifc 
mu przecież nie mógł zarzucać, że dopuszcza się zdrady, gdy chroni 
własną skórę. Im  nie groziło wypowiedzenie, jemu groziło. A czego 
mógł spodziewać się od nich, gdyby naprawdę zaczął głodować, pod­
czas gdy oni już by wesoło pracowali? Odwrócili się do niego tyłem 
za samo ty lko  podejrzenie, które wylęgło się w ich głupich głowach, 
otóż dzisiaj mógł się im za to odpłacić. Wpędzili go sami tam, gdzie 
jest. Niech się każdy stara o swój własny garnek, to dziś jest jego 
hasło. A jeśli on ma o jakiś tam halerz więcej niż inni, to nie chował

go po to, aby przepuścić, ale by zabezpieczyć sobie starość i  po *\)?-* 
stawić coś córce. i

— Nie, — krzyceał magazynier i  machał pięściami, jakby i  nim i 
— nie ty lko słowami — chciał skruszyć każdy sprzeciw. — Plunęli na 
mnie, gdy potrzebowałem, aby stali przy mnie, dziś ja  mam ich 
gdzieś. ( I gniew jak  prąd, k tóry nie dba o groble ani brzegi, zaczął 
go. unosić. Już się mu nie wzbraniał, już ty lko  chciał wyrwać z siebie 
wszelką gorycz, która się w  nim nagromadziła). Zresztą, kto jest 
im wszystkim winien? Za co tak psioczyli na mnie? Za co, według 
nich, pozwoliłem sobie zapłacić wywyższeniem? W y powinniście to wie­
dzieć, ty  i  jeszcze ktoś tuta j. Nie mówili o was tak samo, jak  o mnie, 
nie w ytyka li was palcami? A  wy tymczasem zamiast stać po mojej 
stronie, nie wiecie, jak by się im przypodobać.

Matka przestała myć naczynie. Ręce zdrętwiały je j z trwogi, co 
teraz przyjdzie, a talerz, k tó ry  w  nich trzymała, ześlizgnął się z chro-. 
botliwym szczękiem między resztę naczynia w ceberku.

— Ojciec! —  krzyknęła.
Jędrek oparł się pięściami o stół i  wstał. W oczach miał czarne 

błyski.
— Nie, Jędrek, proszę cię, —  rzekła Różena szybko i  postąpiła ku 

niemu. —  Nie mów nic i  chodź stąd.
Chwyciła go kurczowo obiema rękami za ramiona, jakby mu chciała 

wcisnąć w ciało swoją wolę, i  przycisnęła się do niego wypukłym łonem 
i piersiami, nabrzmiałymi od ciąży.

Ale magazynier tymczasem dobiegał do finału swego gniewu z wzra­
stającą zapalczywością. Krzyczał i  trząsł się, sam wystraszony siłą 
swego głosu i  potwornym szaleństwem swej wściekłości. Przerażały go 
słowa, wychodzące z jego ust, i  te, które dotąd nie wyrażone wy­
sypywały się z jakiejś ognistej rozpadliny jego mózgu, a których nie 
potrafił zatrzymać.

-— Idźcie, wynoście się, n ik t was tu  nie będzie zatrzymywał. Na­
jadłem się dosyć wstydu i  chciałbym na starość oddychać spokojnie. 
Splugawiliście mi życie.. Córka dziwka a zięć wariat. Won!

Mięśnie szczupłych ramion Jędrka były naprężone i  drgały jak 
w konwulsjach. Jak gdyby walcząc tylko z nimi, Różena wpijała w nię 
palce coraz mocniej. i

— Nie, Jędrek, proszę cię, przecież to niepotrzebne,
Szeptała tylko, a przecież głos je j uspokoił tokarza, jak głos pana 

łagodzi wściekłość warczącego psa. I  psie przywiązanie było w  spoj­
rzeniu, które ześlizgnęło się je j z twarzy i  szukało jego oczu. Westchnął, 
jakby z ramion zrzucił ciężar nie do zniesienia i  rzekł chrypliwiej, niż 
kiedy indziej, ale spokojnie:

— Za chwilę będziesz się brzydził wszystkim, coś tu nawypowia- 
dał, Józefie. Ale to już twoja rzecz. Myśmy tak czy tak, nie chcieli 
pozostać z tobą pod jednym dachem. Wyprowadzimy się zaraz ju tro .

Na górze w swym pokoju Różena i Jędrek usiedli obok siebie na 
rozścielonym łóżku. Trzymali się za ręce, piekąco sucha dłoń Jędrka 
i  spocona ze zdenerwowania dłoń Różeny. Ściskali je sobie kurczowo, 
jak gdyby dom chwiał się pod nimi, a oni uchwycili się jedno długiego 
dla wspólnego ocalenia lub śmierci. Przez otwarte okno wionął ku nim 
jesienny chłód zroszonych i  zoranych pól. Noc trwała w pozornym bez­
ruchu z gwiazdami wysoko na nieboskłonie, ruchliwymi jak przelatu­
jące strzały i  m igotliwymi. Psy zaszczekiwały strach, a z dołu dobiegał 
zawodzący płacz Baladowej. Potem skrzypnęła furtka. Magazynier 
wyszedł na szosę. Będzie chodził długo w noc i  strząsał gniew ze swych 
bark, jak okrutnego jeźdźca, k tó ry  rozdziera mu serce i  mózg ostro­
gami. Będzie się wciąż na nowo kłócił z Różeną, z Jędrkiem, z żoną, 
ze wszystkimi innymi, i  im  ostrzej będzie odczuwał ich rację, tym  nie­
ustępliwie) będzie obstawał przy swoim.. Nie znajdzie ulgi, bo kamienie, 
które raz poruszyły się ku upadkowi, zatrzymują się dopiero na dnie 
przepaści.

A  ci dwoje cisnęli się ku sobie coraz ciaśniej, jakby ciemność wpy* 
chała się między nich i  groziła, że ich rozłączy. Myśli ich szukały się 
i  rozmijały, może to wyczuwali, ręce już bolały, ale nie mogły się 
rozpleść i oderwać. D. c- n. J


